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Po francuskich 
wyborach.

F ranc ja  ostatn io  p rz eży w a ła  ważkie 
chwile, k tóre  politykę i gospodarkę jej 
tch n ąć  mogą na zupełnie nowe tory , co 
*nów nie pozostanie bez w p ływ u  na ca ­
łokształt sp ra w  europejskich. W iado­
mo, że do tychczas  żadne w ażne posu­
ń c i e  polityczne czy gospodarcze  na 
^kłóconej arenie europejskiej nie mogło 
S k o n a ć  się bez udziału i to decydu jące­
go Francji. 1 p rzy zn ać  trzeba, że poli­
c k a  francuska  umiaia do tychczas  na- 
Hól  dość szczęśliwie paraliżow ać wszel 
kie p rze jaw y  najczarniejszego reakcjo- 
ń m u  i aw anturn iczośc i polityki nie­
mieckiej, zagrażające j stale pokojowi 
sWiata, jak również umiała we w łaści­
wej porze pok rzy żo w ać  szyki dyplom a­
ci angielskiej, włoskiej czy  am ery k ań -  
ń ie j,  w przągnięte j w ry d w a n  in teresów  
‘emieckich. Dzięki tej nadzw yczai ru-  

^ l iw e j  i czynnej polityce francuskiej u- 
ń o  się u trzym ać  w ryzach  wielkie w y ­
k ro to w e  czy rew izjonistyczne żyw ioły , 
ń  uchroniło to jednak rządu francuskie­
go przed zarzutam i w parlam encie i silną 
p o z y c ją  ze  s t rony  socjalistów i r a d y k a ­
łów.

Dziś, po w yborach  do przedstaw ic ie l­
k a  narodu, do głosu przychodzi ta 
g a ś n i e  opozycja, której p rzyw ódcam i

Herriot, Blum i Painleve. Logicznie 
I '°rąc, należałoby p rzypuszczać, że rząd 
k ‘cow o-radyka lny ,  k tć ry  niewątpliwie 
óejmie spadek po obecnym  rządzie, 
£dda d o ty ch czaso w ą  politykę francu- 

g runtow nej rewizji ; pożegluje pod 
fń n d a r e m  najdalej idących ustępstw  na 
,<ecz chronicznie niezadow olonych par- 
y erów, jak Niemiec, Włoch czy Anglji. 
^ Jkby się m ożna było spodziewać, są- 
$ Ac z opozycyjnego  s tanow iska  dzisiej- 

*ch zw ycięzców .
 ̂ Na szczęście o b aw y  takie u w ażam y  
 ̂ P rzesadzone i nierealne. Rozróżnić 

, Vv‘em należy nieodpowiedzialną opo- 
(j| ń  w parlamencie, upraw ianą w.ęcej 
f a zasady  j dla samej k ry tyk i  posunięć 
k ° w y c h ,  niż dla istotnej po trzeby  
t,.. °d pe.nej odpowiedzialności za losy 
^ r°du i p ań s tw a  w ów czas, gdy się 
(. efży w sw y ch  dłoniach s te r  rządów .

Powiedziainość ta spocznie na p rzy -  
c deach rad y k a łó w  i socjal.stów fran- 
V 'k‘ch w osobach pp. Herriota, P am ię ­

c i
ko i Bluma. Nie należy wątpić, że je-

t J  chodzi o dw óch  p ie rw szy ch :  Her- 
C a i Pa in levego  to okażą się oni właś-
h

«L°irafią om uchronić republikę francu- 
Ct ń z e d  fa łszyw ym i krokami w polity-
h 1 U f i a p a i  <7 0  f  „  I i i ■. i n  i  i . i i n

yńii ludźmi na w łaśc iw ych  miejscach

p o l i t y
i)t . ‘ ernwięcej że są  to ludzie zap raw ie -  
, JU;'
' i i  .  T o n  i u u z / i c . ł u ^ i u w i c -

W ?  i obeznani z arkanam i wielkiej po- 
L  • i jej tajemnicamie * j t j  lajtiiiuicaini. W  każdym  ra - 
\  ^ k a ż ą  Się oni na sw y ch  posterunkach 

rmWszyrn rzcdzie obyw ate lam i F ran ­
ce ń ł y m i  o jej dobro, a na dalszym  pla 

op-ero będą rzecznikam i sw y ch  obo 
ń  ^ l i ty c z n y c h .  Gorzej sp ra w a  p rzed- 
> j J a s ię z socjalistą Blumem, człow ie- 

'dącym  bezk ry ty czn ie  na pasku in-

Niemiecki plan napadu na Polskę
Berlin. W czo ra jsze  posiedź. R eichs­

tagu zakończy ło  się n ieoczek iw anym  
epizodem. W y p ro w ad zo n y  z ró w n o w a ­
gi minister sp raw  w ew nętrznych , Groe- 
n er  o św iad czy ł  o tw arcie ,  że w Niem­
czech był przygotow any zam ach na 
Polskę oraz, że  plotka, puszczona w  
Londynie o koncentracji wojsk polskich  
dokoła Gdańska, miała stać się  hasłem  
do marszu na Pom orze.

P rzeb ieg  posiedzenia by ł n ies łycha­
nie burz liw y. P rz e d  w ystąp ien iem  mi­
nistra G ro en e ra  p rzem aw iał  poseł- 
h itle row iec Goehring, k tó ry  m. in. o- 
św iadczy ł ,  iż tylko h it le row cy, a w 
szczególności oddziały  sz tu rm o w e S. A.

zdradził minister Groener.

i S. S. s tan o w ią  jedyną siłę, zdolną do 
w yw ołan ia  ducha odw etu  w Niemczech. 
N iebezpieczeństw o ze  strony Polski —  
ośw iadczy ł  Goehring — zagraża bezu­
stannie Ś ląskow i, G dańskowi i Prusom  
W schodnim (? ! )  T y lko  h it le row cy  zdol­
ni są do spara liżow ania  zam iarów  P ol­
ski. Jeżeli P o lacy  nie zagarnęli jeszcze 
Gdańska, jest to zas ługa  oddziałów  
sz tu rm o w y ch  S. A. i S. S., skoncen tro ­
w anych  w wolnem mieście.

W  tem miejscu G oehring  zaw o ła ł :  
„G dy pożar w ojny św ia tow e j ogarnie 
Europę, to zacznie się ona od Gdańska. 
O s trzeg am y  rząd  R zeszy , że h itlerow -

Radykałow ie trzymało w szachu 
Francuskich socjalistów.

P aryż. W  socjalis tycznych kołach 
francuskich panuje wielkie rozdrażnie­
nie z pow odu decyzji radykalnych  so­
cjalistów, k tórzy  postanowili pow ziąć 
os ta teczną  uchw ałę  co do udziału w 
p rzy sz ły m  rządzie dopiero 2 czerw ca ,  
zamiast, jak pierw otnie  p lanow ano  18 
maja. Socjaliści za rzucają  radykałom , 
że przez sw e postępow anie przedłużają  
tylko okres  niepewności politycznej.

Z zachow ania  się ra d y k a łó w  pod­
czas w y b o ró w  p rezyden ta  republiki 
wnioskują, że w stronnictwie tem prze­
ważają tendencje stw orzenia koncen­
tracji, na której mógłby się oprzeć no­
w y rząd.

W  kołach politycznych utrzym uje 
się przekonanie, że po Ukonstytuow a­
niu się nowej Izby prezydent pow ierzy  
nt sję tworzenia rządu przyw ódcy rady­
kałów  Herriotowi. H errio t p raw d o p o ­
dobnie będzie p róbow ał najpierw u- 
tw orzyć  rząd karte low y, naogół jed ­

nak widoki uzgodnienia polityki ra d y ­
kałów  z w ytycznem i socjalistów są 
małe, w obec czego  kombinacja taka 
jest wątpliwa.

N astęps tw em  nieosiągnięcia porozu­
mienia z socjalistami będzie stw orzenie  
koncentracji, k tórej trzon  s tanow ić bę­
dą radykałow ie .

Ziemia pogrąża w swem wnętrzu domy
i zagraża wsiom całym.

P aryż. W  Alpach francuskich  w 
m iejscowości Charnbfe od szeregu  dni 
notują powolne, ale s topniowe o s u w a ­
nie się m asy ziemi, k tó rą  obliczają na 
d w a  miljony m etrów  sześciennych.

G rozę zbliżającej się ka tas tro fy  po­
w iększa  fakt, że na drodze tej ruchomej 
olbrzymiej m asy znajduje się szereg  
domów m ieszkalnych, przyczem  niektó 
re już runęły. Pozatem  w dolinie leży  
kilka w iosek, skazanych na zagładę.

W ładze p rzys tąp iły  do opróżnienia 
dom ów. Narazie me zano tow ano  jesz­
cze ofiar w ludziach.

Paryż. Cały Lion żyje pod w ra ż e ­
niem strasznej katastrofy  zaw alen ia  się 
pod naporem  obsuw ających  się mas zie­
mi dw u kamienic. Podobna katastrofa, 
k tóra  pociągnęła za sobą bardzo  wiele

ofiar w ludziach, w y d a rz y ła  się w  1930 
roku.

P rz e z  ca łą  noc w ojsko i s traż  ognio­
wa p raco w a ły  nad usuw aniem  gruzów  
i odkopaniem zasypanych około 38 o- 
sób. Liczby osób, zna jdujących się pod 
gruzam i dom ów, nie dało się dokładnie 
stw ierdzić ,  gdyż niewiadomo, ilu ludzi 
było  n ieobecnych  w chwili katas trofy .

O bsuw ające  się m asy  ziemi grożą 
zaw alen iem  kilku innych domów, które 
sap e rzy  um acniają  palami. Stracono  
wszelka nadzieję, by zasypanych udało 
się odkopać jeszcze żyw ych .

Gdy s t raż acy  przystąpili do da lsze­
go kopania, abv ją w ydobyć ,  doszedł 
ich uszu łoskot w alącego  się trzeciego 
domu, w obec czego musieli tunel opu­
ścić.

te re sów  niemieckich - m iędzynarodów ­
ki Sam o już jego na/.vvisko żydow sko- 
n.em.eckie tłumaczy do pew nego stop­
nia jego stanowisko.

*
Bezpośrednio  po w yborach  do par la ­

mentu, zgrom adzenie narodow e doko­
nało elekcji p rezy d en ta  Francji na miej­
sce po Doum-erze, k tó ry  — jak wykazuje 
do tychczasow e ś ledztw o — padł pod ku­
lami p ro w o k a to ra  bolszewickiego. Je s t

n m Albert Lebrun, wyobraziciel św ia ­
topoglądu francuskiego, którego t r a d y ­
cyjną  cechą  jest os trożność w polityce 
zagranicznej i t rw an ie  p rzy  n ienaruszal­
ności t rak ta tó w  m iędzynarodow ych . D a­
je to do pew nego  stopnia gw arancję , że 
F ranc ja  pozostanie nadal n iew zruszoną 
s trażn iczką  ustalonego porządku rzeczy  
i k roczyć  będzie po linji t rzeźw ej polity­
ki, zapewniającej jej j Europie t rw a ły  
pokój. a

cy  nie dopuszczą do zagrab ien ia  g dań ­
skiego te ry to r ju m “.

S ło w a  te zd e n e rw o w a ły  m inistra  
G roenera ,  k tó ry  n a ty ch m ias t  pow sta ł  i 
złożył sensacy jne  oświadczenie. O św iad  
czenie to powinno za in te re so w ać  mie- 
tylko Polskę, lecz i inne m o cars tw a .  
Aby odpow iedzieć na zarzut,  iż rz ąd  
bezpraw nie  rozw iąza ł oddzia ły  sz tu r ­
m ow e h itle row ców , m inister G ro en er  
oznajmił w obec Reichstagu, że dla w y ­
jaśnienia sytuacji, musi za cy to w ać  je­
den z tajnych rozkazów , skonfiskow a­
nych  w berlińskiej centrali  h i t le row ­
skiej.

W śró d  wielkiego nap rężen ia  G roe­
ner o d czy ta ł  rozkaz zaw iera jący  dokła 
dny plan napadu na Pom orze. P lan  byt 
upozorow any  rzekom o koniecznością 
odparcia  najazdu „polskich b an d “. Od­
czy tan e  przez  G ro en era  ustępy, p o tw ie r  
dziły ponad w szelką  w ątpliwość, iż nad 
granicą polską czynione są przygoto­
wania do wojny.

P o  przem ow ie  m inistra  w  R e ich s ta ­
gu pow sta ł  tumult. Z ław  posłów  hitle­
row sk ich  zaczę ły  padać obe lżyw e o- 
krzyki pod ad resem  rządu . P rz e w o d n i­
czący  kilkakrotnie w z y w a ł  pos łów  do 
spokoju a gdy  to nie pomogło, kazał 
sp row adzić  policję. U kazanie się komi­
sa rza  W eissa , k tó ry  jes t  żydem , sp o w o ­
dow ało  jeszcze w iększą  w rzaw ę .  Hitle­
ro w c y  zaczęli k rzy czeć :

—  Izydor, p recz! Izydor, w raca j  do 
ge tta !

P rz e w o d n ic z ą c y  zaw iesił  posiedze­
nie.

Marszałek Piłsudski w  Wilnie.
W arszaw a. W czoraj zrana z dw or­

ca Gdańskiego odjechał do Wilna p. 
M arszałek Piłsudski. W podróży Mar­
szałkow i tow arzyszą adiutanci.

Pobyt p. M arszałka w W ilnie po­
trwa kilka dni.

Profesor Bartel wrócił do Lwowa.
Warszawa. Pogłoska, która rozeszła się 

w kołach politycznych o mającej nastąpić 
w dniu wczorajszym audjencji profesora 
Bartla w Belwederze z panem Marszał­
kiem Piłsudskim, nie potwierdza się. Prof. 
Bartel wyjechał wczoraj wieczorem do 
Lwowa.

I Angłja ugina się pod brzemieniem 
podatków.

Londyn. Kanclerz skarbu Neville Cham­
berlain oświadczył we wtorek wieczorem 
na zebraniu związku bankierów, że w bud­
żecie angielskim są konieczne dalsze daleko 
idące oszczędności.

Opodatkowanie osiągnęło w Anglji ta­
kie granice, że należy liczyć się ze spad­
kiem dochodów z tego źródła. Konieczne 
jest znaczne obniżenie podatków celem ul­
żenia doli płatników. W końcu zaznaczył 
Chamberlain, że bilans handlowy Anglji w  
kwietniu jest lepszy aniżeli w jakimkolwiek 
innym miesiącu od czasu ukończenia wojny.

„Star“ donosi, że oszczędności, jakie 
Chamberlain chce uzyskać przez zmniejsze- 
tne wydatków w tegorocznym budżecie, 
mają wynosić 60 do 100 miljonów funtów.



Syn ludu pierwszym obywatelem Francji.
P aryż. C ała  p ra sa  p a r y s k a  o b sze r­

n i e  o m aw ia  w y n ik  w czo ra jszeg o  gtoso- 
pwania w  W e r ią lu  i pośw ięca  długie w 
s e r d e c z n y m  tonie u trzy m an e  a r ty k u ły  
: n o w em u  p re zy d en to w i republiki L ebru- 
inowi.

Dzienniki podnoszą, że posiada on 
w szys tk ie  za le ty  p raw d z iw eg o  L o ta ry ń  
czyka .

Jako syn  rolnika, inżynier i oficer 
rezerw y, posiada on zrozum ienie dla 
potrzeb w szystk ich  w arstw  narodu i 
potrafi stać na straży interesów  repu 
bliki francuskiei.

N a w e t  p ra s a  lew icow a, k tó ra  przed 
w y b o rem  dow odziła ,  że w  razie  z w y ­
c ię s tw a  w  W e rsa lu  L eb ru n  1 cze rw ca  
będz ie  musiał z rzec  się sw ego  s tan o w i­
ska, jako w y b ra n y  p rz ez  s ta rą  Izbę, nie 
od p o w iad a jącą  obecpym  nastro jom  k ra ­
ju, p rzy ję ła  w y b ó r  L eb ru n a  z pełnym  
szacunku  spokojem.

„Le P e t i t  Jou rna l“ pisze, że kongres 
w W ersalu zam ienił sie w e wspaniałą  
m anifestację narodową i działał w  at­
m osferze  smutku, w y w o łan e j  trag icz­
n y m  zgonem  p rezy d en ta  D oum era.

„Jo u rn a l"  po d k reś la  fakt w y p o w ie­
dzenia się za Lebrunejn senatorów  ra­
dykalnych, k tó rzy  w  ten sposób dali 
w y r a z  sw ej sym patii  dla koncentracji  
s tronn ic tw .

.La G auche" w skazu je ,  jak  sy n  i 1 
w nuk  ch łopów  z m archji wschodniej 
Francji  potrafił zdobyć  w y t rw a łą  i u- 
p o rc z y w ą  p ra c ą  p ie rw sze  miejsce w 
w y ż sz y ch  uczelniach, a z biegiem czasu 
zająć na jw yższe  s tan o w isk o  w  republi­
ce. J e s t  on p rezy d en tem  koncentracii  
republikańskiej.

,Victoire“ widzi w  w y b o rze  L eb ru ­
na dowód dem okratyczności Francji, 
gdzie syn ow ie ludu m ogą zająć najbar­
dziej zaszczy tn e stanow iska państw ow e.
Ś . p. D oum er opiekunem  k atolicyzm u.

P aryż. W  zw iązku  z życzeniem , za- 
w a r te m  w  ostatniej woli śp. p rezy d en ta  
D oum era, ażeby  ce rem o n ia  pogrzebo­
w a  odby ła  się bardzo  u roczyśc ie ,  w

sp raw ie  czego śp. p re zy d en t  pozostaw ił  
na piśmie drob iazgow e instrukcje, pod­
kreślić należy, iż w  czasie sw eg o  ooby  
tu w  Indochinach, gdzie śp. prez. Dou 
mer był gubernatorem, popierał gorąco  
działalność M lsyj katolickich, a jako 
prezydent republiki szczególn iejszą sym  
patja darzył ruch katolicki w e  Francji.

M in. Zaleski będzie reprezentow ał 
P rezyd en ta  R zplitej na pogrzebie.

W arszaw a. P a n  P re z y d e n t  Rzplitej 
polecił min. Zaleskiemu, baw iącem u w 
G enew ie udanie się do P a ry ż a ,  ce lem  
rep rezen to w an ia  go na pogrzebie zm ar­
łego tragicznie  śp. P re z y d e n ta  F rancji 
Doum era.

Paszporty ulgowe.
Warszawa. Opłaty ulgowe (po 80 1 3

złotych) ust. 1, punktach e) i f) będą stos 
wane za paszporty zagraniczne wzgi?0 
udających się zagranice w  celach: .

a) kształcenia się w  szkołach średni 
ogólnokształcących, zawodowych i 
szych, b) prowadzenia badań naukowy 
c) leczenia się, d) towarzyszenia niezanio 
nej osobie chorej, o  ile konieczność ooie 
w podróży jest stw ierdzona przez l e k a ^  
powiatowego, e) uczestniczenia w  zetm* 
niach międzynarodowych,* zjazdach nau® 
wych. zawodach sportowych itp., jako w 
w celach reprezentacyjno-prcpagandowyc*’ 
uczestniczenia w wycieczkach (pielgrzyi 
kach), zwiedzania w ystaw  i urządzeń z* 
granicznych — oraz w celach społecznic ’
0 ile dane osoby nie są delegowane prze 
instytucje państwowe — na p o d staw ie /1 
cyzji ministerjum skarbu, f) społecznych, 
ile osoby te delegowane sa przez instytutu

1 państw ow e

Testament zbrodniarza.
P rezy d ju m  policji o trzy m a ło  dzisiaj

Ostatnia kronika.
Trafiła kosa na kamień.

K atow ice. O negdaj w  nocy  p rzy  
^ trzy m an y  zosta ł  w  K atow icach  niejaki 
H e n ry k  Exner, zam ieszkały  w  Rudzie,
B y to m sk a  25, p rzy  k tó ry m  znaleziono 
p rzem y co n e  z Niemiec różne cliemika-
Tja i środki fa rm aceu tyczne .  P rzem yt,- - . nnlidantńw iak 
nosił (dla w prow adzenia w  błąd  w ła d z ) | ^ d  p o !ę  autów , jak

Paryż. G orgu łow  um ieszczony zo­
stał w  więzieniu La Sante  w  tej samej 
celi, w  której w  swoim  czasie przeby­
w ał zabójca Jauresa —  Villain. Czas 
spędza przew ażnie na modlitwie.

z B erlina  tekst te s tam entu  G orgu łow a 
k tó ry  to dokum ent sporządził m orderca  
w dniu 3 maja br. w  Monaco, a p rze ­
siał następnie do za rządu  u n iw ersy te c -

Krwawe wypadki orzegowskie przed sądem.
Król. Huta. W  dniu w czora jszym  z a - la  to Herman Dachnow skl zmarł w  kilka

siadło tu  na  law ie  o skarżonych  t rzy -  j dni po wypadku.

etyk iety  polskie. P o d c z a s  ściślejszej re 
wizji osobiste j znaleziono p rzy  nim 
sp ry tn ie  u k ry te  drogie m edykam ent.a  
p rz em y co n e  również z Niemieę, Z a t r z y ­
m any, k tó ry  w ed łu g  w yniku  rewizji 
przyznał się do w iny, jest zaw odow ym  
przem ytnikiem , kilkakrotnie karanym.

D ziałki ziem i dla bezrobotnych,
Rybnik. Na osta tn iem  posiedzeniu 

R a d y  Miejskiej w  R ybniku  dnia 6 maja 
ib .  uchw alono  w y d z ie rża w ić  dla b ez­
ro b o tn y ch  8 m org  roli, na ogródki za 
ro czn ą  op ła tą  uznan iow ą 2,00 zł. Re- 
flektanci na p rzydzia ł  tych  ogródków , 
k tó ry ch  zgłosiło się do tychczas  19, m a­
ją  o trzy m ać  bezpła tn ie  naw óz na up ra­
w ę, nasien ie  i narzędz ia  ogrodnicze , (t)

dziestu cz te rech  osobników, k tó rzy  o- 
skarżeni są  o to, że dnia 8 m arca  w y ­
wołali k rw a w o  zakończoną d em ons tra ­
cję w O rzegow le. R ozruchy  te p o w s ta ­
ły, jak wiadomo, w  zw iązku  z w y p ła ­
caniem  zasiłków  dla bezrobotnych , 
p rzyczem  doszło do k rw a w y ch  zabu­
rzeń, k tó re  musiała likw idow ać policja, 
p rzyczem  nie obeszło się bez ofiar tak z

dem onstru ją­
cego  i a takującego  policję tłumu. Nie­
zadowolenie bezrobo tnych  najpierw 
w y ład o w ało  się w  zaa takow aniu  kam ie­
niami i cegłami urzędu gminnego, p rz y ­
czem w  budynku  urzędu w ybito  kilka­
naście  szyb.

Z a w ezw a n y  na miejsce rozruchów  
oddział m iejscowej policji usiłow ał 
w zburzony  tłum rozp rószyć ,  jednakow oż 
dem onstranci przyjęli ich kamieniami. 
W ó w czas  policja w obronie w łasnej była  
zm uszona użyć broni palnej, oddając 
n ajp ierw  w  pow ie trze  kilkanaście 
s t rza łó w  O strzegaw czych, a k :edy to nie 
pomogło sk ierow ała  lufy karab inów  w 
stronę podnieconego tłumu, raniąc w śród  

m.ch kilku osobników, z k tó ry ch  jeden.

Na w czorajszej  rozp raw ie  oskarżeni 
tłumaczyli się, że w  demonstracli 
udziału nie brali, przeciw nie  przybyli 
tam, by  o debrać  należące im się w s p a r ­
cie. Dalej ośw iadczyli oni, że zaburze­
nia ow e  w y w o ła ły  m ęty  społeczne i 
komuniści. Funkcjonariusze policji ze ­
znali, że przybyli na miejsce, by rozpró 
szvć  aw an tu ru jący ch  się osobników  i 
w czasie w y k o n y w a n ia  sw y ch  czy n n o ­
ści s łużbow ych, zostali zaa takow ani 
przez dem onstran tów  kamieniami, tak. 
że byli zmuszeni użyć broni palnj.

P o  dłuższej naradzie  sąd uznał w in­
nymi kilku z oskarżonyeh  i skaza ł ich na 
k a ry  więzienne a to:  B artn lczka na o- 
siem miesięcy w !ęzienia, pozosta łych  
zaś, jak b ra ta  B achnow sk  ego, T w o rsza ,  
I.ąbona, Oporę, A ltysa na sześć miesię­
cy  w ięż en ia .  Co zaś do b ra ta  O pory  
Rudolfa, Karkoii, Fołtyna, K arm ańskje- 
go sąd  skaza ł  ich na sześć  miesięcy wię­
zienia z zaw ieszeń  m k a ry  na d w a  lata. 
Skazane  rów nież  zos ta ły  trzy  k o b i t y ,  
a to: F ilipczykow a na 4 miesiące w ię­
ż e n ia ,  G o raw sk a  i G w ożdziow a po 1 
m es. z zaw ieszem em  k a ry  na 2 lata. (1)

książę i żebrak
P O W IE Ś Ć .

71) (Dokończenie.)

Chłopca, k tó ry  sokoła by t schw yta ł ,  
u ra to w a ł  od szubienicy, jak rów nież s ła ­
b ą  na-um yśle  kobietę, k tó ra  by ła  u k ra ­
d ła  re sz tkę  sukna. Człow ieka, o skarżo ­
nego o zabicie sa rn y  w lasach k ró lew ­
skich, nie mógł już dobry  król ocalić, 
g dyż  by ło  zapóźno.

Urzędnik, k tó ry  za  w yjaw ienie  p ra w -  Wjytl Jwe,„  ----------------------  .
d y  tak  srogiego doznał obejścia, został duszą  doń przyw iązan i,  później opłaki

osiągnięte z nich nauki, aby  do trzym ać  
wiernie i stale postanow ienia w tenczas  
powziętego, że dośw iadczenia jego s ta ­
ną się b łogosław ieństw em  dla poddanych 
i państw a , ta rczą  w szystk im , k tó rym by  
k rz y w d a  groziła. P o zo s ta ły  więc te o- 
b razy  św ieżym i w jego pamięci, a serce 
dobrego E d w a rd a  zaw sze  skłonnem  było 
do litości i pobłażania  i w y k o n y w a ł  je 
też, szczególną opieką ogarnia jąc upo­
śledzonych  i w ydziedziczonych.

Miles Hendon i Tom  Kanty  pozostali 
na zaw sze  ulubieńcami m łodego króla. 
Byli d rodzy  jego zacnem u sercu  i ca łą

uwolniony z więzienia  i od k a ry  pienię 
żnej. Córki tych  dw óch kobiet, k tóre  w 
o czach  E d w a rd a  poniosły za w iarę  ka­
tolicką s t ra szn ą  śm ierć na stosie, by ły  
w y c h o w an e  i zaopatrzone staran iem  
m onarszem . S ługa  sądow y , k tó ry  bez­
p raw n ie  ch łos tę  w y m ie rz y ł  Milesowi 
H endonow i, został su row o  ukarany .

C zęs to  i z upodobaniem  opow iadał 
król o swoich przygodach ,  poczynając 
od chwili, w  k tóre j  go s t raż  pa łacow a 
w y rzu c i ła  za bram ę, aż do owej, kiedy 
o  północy w cisnął się m iędzy  robotni­
k o w i  z nimi wszedł n iespostrzeżony do 
o p ac tw a  W estm insteru .  T am  uk ry ł  się 
z a  g robem  E d w a rd a  W y zn aw cy ,  Tecz 
usn ą ł  p rzed  ranem  i spał tak  długo i głę­
boko, że o m ało  nie przespał koronacji. 
M ówił sam  nieraz, iż umyślnie p rzy p o ­
m ina sobie częs to  przebyte cierpienia I

Jnji potom ek męski M 'lesa Hendona wal 
czy ł  później podczas długiej wojny do­
m owej w obronie króla i poległ na placu 
boju. Odtąd  ustał z jego śm iercią  przy  
wilej tej rodziny.

Tom  Kanty  dąży ł  późnego wieku. 
B ył zacnym , dobrym , zaw sze  pogodnym  
s tarcem  z srebrrto-s iw ym  w łosem  P rzez  
całe  życie był ogólnie i w ysoko  szano­
w anym  i czczo n y m ; zachow ał do śm ier­
ci ów  ubiór szczególny, k tó ry  zaw sze

kiej d rukarn i nak ładow ej w  Berlin'®* 
gdzie d ru kow ano  daw niej jego książk® 
„O pow ieść  kozaka" . W  testamenc'® 
tym  G orgu łow  dochód z  tej książk  
przeznacza dla sw ej żony.

Sędzia  ś ledczy  p rzes łuchał  wczoraj 
żonę G orgułow a, k tó ra  podała, iż męż® 
sw ego  poznała w  P a ry ż u  i tam że w  lip* 
cu ub. r. z a w a r ła  z nim zw iązek  małźeń- 
sku W  dniu ślubu z łoży ła  ona  w  pew> 
nym  bapku  k w o tę  40.000 fr., k tóre  sta* 
now iły  jej posag. Mąż nigdy nie zdra* 
dzał objaw ów  choroby um ysłow ej, a 0 
poFtyce rozm aw iał z nią tylko bardz0 
rzadko.

Je s t  ona z pochodzenia Szwajcarka* 
a w P a ry ż u  u t rz y m y w a ła  się, jako w y ' 
cbo'W aw czym i. Nic n e w iedziała o za* 
m iarach  męża.

P rze d  sw y m  w yjazdem  oświadczy* 
jej tylko, iż udaje s ;e do Paryża d® 
sw eg o  nakładcy. W ładze zaniechały  
resztow ania jej, pozostaje ona jednak d® 
dyspozycji sędziego śledczego, który 
zajmie się zbadaniem, skąd  pochodź  
posag Gorgułow ej. 1

G orgu łow  stu d jow ał w  W arszaw ie*' 
Belgrad. „ W rem e"  zam ieszcza  sen­

sacyjne doniesienie laborantki III oddź* 
kliniki w Belgradzie. Zofji Kozieradzki®' 
k tó ra  twierdzi, że poznała GorgułoW* 
podczas w ojny w  W arszaw !e. Wed!® 

opowiadań, G orgu łow  stud iow ał tak­
że w W a rsza w ie  m edycynę  i by? tan1 
uw ażany za gorl w ego komunistę, U- 
prawiającego gorączkow ą propagand? 
bolszewizm u.

Mimo złej opinii, udało  mu się P0'  
zyskać  w zg lędy  córki ó w czesn eg o  p r°‘ 
fesora u n iw ersy te tu  w a rszaw sk ie g 0̂  
W aler iana  Pogorje łow a . k tó ra  też ^  
sz ła  za niego zamąż. Później, gdy .Nien1'  
cy  obsadzili W a rsza w ę ,  uniwersy*e 
p rzew esionv  został do Rostow a.

K ozieradzka spo tkała  s ;ę z prof. P0' 
gorje łow em  dopiero w  r. 1923 i ten fl 
jej py tanie  ośw iadczy ł ,  że małżeń&t^ 
jego córki z Gorgułowem  nie było  
śliw ę. P o 3-letniem pożyciu, Gorg*1? 
w ow ie rozwiedli sie- G orgułow  po t°ci ów  ubiór szczególny, k tó ry  zaw sze  w uw .e  rw*w.*uu ^

przypom inał ludziom, że byl n i e g d y ś , P ™ ” : rwał  Przez P*w.en 
królem. G dziekolw iek ukazał sie publi- w  !>0,em  za ś  w y jech a ł  zagraid‘

wali go szczerze  po zby t w czesnej jego 
śmierci. H rabia Kentu wiele piiał rozu­
mu i nie n ad u ży w ał często  sw ego  p rz y ­
wileju; d w a  razy  tylko korzys ta ł  zeń 
1 usiadł w obecności g łow y ko ro n o w a­
nej: było  to raz p rzy  wstąpieniu na ,ron 
królowej Marji, drugi raz przy  koronacji 
królow ej E lżb ie ty .  W nuk  jego użył te ­
goż przywileju , gdy  Jakób  I. obejm ował 
tron angielski. W ięcej niż c z w a r ta  część 
stulecia upłynęła, zanim syn tego mógł 
podobnież z przyw ile ju  korzys tać .  Rzecz 
ta popadła by ła  w zapomnienie i pow ­
sta ła  g w a łto w n a  burza gniewu, gdy ó w ­
czesny  hrab ia  Kentu w śród  zgrom adzo. 
nego d w o ru  usiadł w obecności króla Ka­
rola I., aby  przez  to zas trzec  nadal p raw a  
sw ego domu. W yjaśnienie rzeczy  n as tą ­
piło z a raz  i przyw ile j  K entów  na nowo 
został za tw ie rdzony . O statn i w  prostej

cznie, tłum rozstępow a! się z u szanow a- 
n em i o tw ie ra ł  mu m iejsce;  jeden szep­
tał d rugiem u: „Zdejmij kapelusz, to jest 
pupil k ró lew ski" .  Każdy mu się kłaniał, 
a on dziękow ał uprzejm ym  uśmiechem. 
(Zeszył się tern lud i p ow tarza ł  opow ia­
d a n i  o zaszczy tnych  dziejach jego prze- 
szlości.

Król E d w ard  żył lat nie w iele; pano 
w anie jego odznacza ło  się łagodnością > 
ludzkością. Czasem, gdy jaki wysoki 
dostojnik lub św ie tny  lenn k korony 
czynił zarzut,  że król zby t jest pobłażli­
w ym  lub u trzy m y w a ł ,  że jakieś praw o, 
k tó re  m onarcha chciał zmien'ć, wcale 
nie jest uciskającem , w tedy  król p .v izy l 
na niego pow ażnie wielk'.emi, peł iem. 
w y ra zu  oczym a i odpow iada ł:  —  Co ty 
wiesz o cierpieniu i uc isku?  Ja  i mói lud 
zn am y  jedno i drugie, a ty  nie m asz o 
n c h  pojęcia.

i Koniec.

- X O X -

Nfe udał się  zjazd sek clarzy . ^
Zamość. Zamość i powńat zamojski. s^ [ i  

się w. ostatnich czasach terenem naja <̂j< 
różnych sekt. które usiłują zdobyć tu z ' , 
lenników. Szczególnie silnie agituja ho |, 
rowey. baptyści, sabatyści i a d w e n t y  .j, 
Te wszystkie sekty chciały u r z ą d z i ć  w s m  

ny zjazd, w celu założenia w Zamościu ^  
rafji hodurowskiej. Na zjazd przybył L r?- 
..biskup’* hodurowski. Grochowski.  ̂
nie m:a*o odbyć się w sali teatru kom 
nego. Napłynęli na nie liczni katolcy. ^o 
rzy w chwili rozpoczęcia obrad, zacze 
śno protestować przeciwko praktykom ,ar 
ciarsklm. Gdy awantury poczęły 
gać się i niepokój wzrastać, na sale 
czyla policja, która zgromadzenie r°  
zała. y.
W rządzie rumuńskim zajdą 10  ^

Bukareszt. Jak donoszą d z i e n n i k i ,  ^  
dzie król Karol jutro konferencję z P \ t0r  
rem Jorgą i z ministrem finansów.

I nu, by jak słychać, omówić z nim ®' 
ści rekonstrukcji obecnego gabinetu.



Odezwa!
Do wszystkich radców zakładowych Związku zawodow ego met. Z. Z. Z. w 

hutach żelaznych na terenie G. Śląska.

O b y w a t e l e !
W  związku z wypowiedzeniem przez 

Związek pracodawców górnośląskiego 
przemysłu górniczo - hutniczego wszy* 
stkich umów akordowych, a to: grupo­
wą umowę akordową, umowę akordo­
w ą dla cienkiej blachy i umowę akordo­
wą od sztuki i że nowe umowy, zawie­
rane mają być nie pomiędzy związkami 
zawodowęmi, jak to miało miejsce do­
tychczas, tylko indywidualnie pomiędzy 
każdym zakładem z osobna. Jest to no­
wa prowokacja przemysłowców i nowy 
zamach na płace robotników hut żelaza 
i związki zawodowe, przeto też sekre­
tariat okręgowy Związku zawodowego

metalowców Z. Z. Z. w zyw a radców za­
kładowych, nąleżących do naszego 
związku, oraz wszystkich innych rad­
ców, bez względu na przynależność 
partyjną i zawodową, aby w imię soli­
darności i obrony interesów świata pra­
cy przeciwstawili się za hłanności prze­
m ysłowców i na temat indywidualnych 
umów akordowych z przemysłowcami 
nie rozmawiali. Odpowiedzcie im o tw a r­
cie, że kontrahentami są Związki zawo­
dowe.

Górnośląski sekretariat okręgowy  
Związku zawód, m etalowców Z. Z. Z. 

w Katowicach.

Kronika bieżąca |
Św . Pankracego, mę
czennika, t  303.

Św. Nereusza i A- 
chilleusza, braci mę 
czenników.

Św. Domiceli, panny 
męczenniczki oko­
ło roku 300.

Jutro, piątek, 13 maja: Św. Serw a- 
CeSo, biskupa i w yznaw cy.

*

Wschód Zachód

^ t o ń c a  o godz. 4.03, o godz. 19.18
K s i ę ż y c a o  godz. 9.10, o godz. 0.52. 

*

Z historii śląskie;.
12 maja. 1867. Uskuteczniono w y ­

właszczenie parcel pod budowę kolei 
°d właścicieli radzionkowskich. T ow a­
rzystwo kolejowe chciało płacić 280 ta­
larów za morgę. Posiedziciele żądali 
coś więcej. Pow sta łe  z tego procesy 
sPrawiły, że otrzymali więcej. — 1868. 
0  godz. 9 rano wybuchł ogień u gospo­
darza Roguli na tak zwanym W ygieł- 
Sowle na Rozbarku pod Bytomiem. O- 
Sień rozszerzył, się z szaloną szybko­
ścią. Spłonęło nie mniej jak 40 chałup, 
18 stodół, chlewy i szopy. Nawet ko­
ściół św. Jacka  został mocno uszkodzo­
ny. — 1868. W Tworkowie po w. raci­
borski spaliło się 17 domów i 9 stodół. 
1879. Do kościółka w Bojanowie pow. 
raciborski sprowadzono z Rybnika or- 
Kany. — 1895. Poświęcenie i nolożenie 
kamienia węgielnego pod nowy kościół 
W Łagiewnikach. Aktu tego dokonał 
broboszcz kościoła P. M. w Bytomiu, 
ks. Teodor Myśliwiec który też wygło­
sił mowę po niemiecku dla kilku nau­
czycieli i urzędników; po polsku prze­
mówił ks. Józef Stryczek. — 1908. Roz­
poczęto pracę około budowy kościoła 
śty. Jacka  na Rozbarku. — 1925. Umarł 
ks. biskup sufragan Wilhelm Anastazy 
Kloske. w Gnieźnie. Urodził się 10 s ty ­
cznia 1852 r. na śląskiej ziemi (w Naczy- 
Sławicach, w powiecie kozielskim).

W roku: 1733. Cech rzeźników żor­
skich zmienił swoje ustawy i wniósł 
Prośbę do magistratu o przedłożenie ich 
Cesarzowi Karolowi VI do potwierdze­
nia. — 1734. Erdmann Promnitz. odbu­
dował pszczyński zamek. — 1734. O- 
Kień zniszczył dobra „Stary  Dwór“ w 
judach, należące do tamtejszego klasz­
toru oo. Cystersów.

W ypady antykatolickie pism żydow ­
skich.

P ra sa  żargonowa żydowska pozwa- 
sobie często na niesłychane wybryki 

jtorazy uczuć religijnych ludności kato- 
‘tokiej lub ośmiesząnia duchowieństwa, 
społeczeństwo polskie, nie znając żar­
gonu, nie może odpowiednio reagować 
N  te napaści. P rvm  w znieważaniu i 
dluźnierstwach przeciwko religji chrze- 
cijańskiej, a gwłaszcza Osobie C hry­

stusa Pana, wiodą żargonowe „Literali- 
Bletter" (Wiadomości Literackie), 

'-statnio zaś popisuje się napaściami i 
?śmieszaniem duchowieństwa katolic- 
£.ego pismo bundowskie „Cwaj Batog".

‘stria te, oprócz znieważania religji 
jtoześcijańskiej, uprawiają również agi- 
ację w yw ro tow ą. Nic dziwnego, że 

/^ ród  ludności żydowksiej tylu liczy się 
^olenników komunizmu.

 ̂ Dalszy spadeik bezrobocia o 10.223 
jd b  w ciągu tygodnia. Według danych 
j^ństwowych urzędów pośrednictwa 
J acy, liczba bezrobotnych, zarejestro- 
) aPvch na terenie całej Polski w dniu 
r\btn. wynosiła 318.463 osób, co w po- 
tj gnaniu ze stanem z ubiegłego tygo- 
L la stanowi poważny spadek liczby 
t^ to b o tn y c h  o 10 223 sób. Liczba bez- 
o ^ t i i y c h  w W arszaw ie wynosiła 22100 
jjr°b. w  porównaniu z tygodniem po- 
*,*ednim, bezrobocie w W arszaw ie  

‘‘hejszyło się o 300 osób. (w)

w '" ' Komunikacja lotnicza w pierw- 
m kwartale r. b. W  ciągu pierwsze- 

iijj^tyartału br. polskie samoloty komu- 
f l ^ y j n e  odbyły 694 loty, przebywają 
bąr ans 162.000 km. W lotach tych a- 

przewiozły 1.202 pasażerów, o- 
4°.092 kg. towarów . (w)

— Sieć miast w Polsce. W edług obli­
czeń Biura powszechnych spisów, z o- 
gólnej liczby 636 miast w Polsce naj­
większa liczba miast, mianowicie 228 
przypada na województwa centralne. 
Na drugiem miejscu pod względem ilo­
ści miast znajdują się województwa po­
łudniowe — 178 miast, dalej zachodnie 
— 169, wreszcie wschodnie — tylko 61 
miast. Pod względem gęstości sieci 
miast na pierwszem miejscu znajdują się 
województwa zachodnie, w których na 
każde 10.000 kim.2 przypada 35,9 miast, 
dalej województwa południowe — 22.5. 
ma trzeci.em dopiero miejscu wojewódz­
twa centralne 16.6. na ostatniem zaś 
wschodnie — zaledwie 4.9 miast na każ ­
de 10.000 km.2. (w)

— Stypendjum dla sierot 1 wdów po 
nauczycielach szkół średnich. Zarząd o- 
kręgu lwowskiego T. N. S. W. ogłasza 
konkurs ma jednorazowe stypendja z 
funduszu im. A. Mickiewicza, istniejące­
go przy T. N. S. W. O stypendja te mo­
gą ubiegać się wdow y i sieroty po nau­
czycielach szkół średnich i wyższych, 
którzy byli członkami T. N. S. W. lub 
byłego Stowarzyszenia Nauczycielstwa 
Polskiego w b. zaborze rosyjskim. Do 
nodania należy' załączyć: a) dowód, że 
śp. mąż względnie ojciec starających 
się o stypendium należał do T. N. S. W. 
lub Stow arzyszenia  Nauczycielstwa Pol 
skiego potwierdzony przez zarząd o- 
becnego miejscowego koła T. N. S. W. i 
b) polecenie miejscowego koła, stw ier­
dzające niezamożność petentów. Poda­
nia mależy nadsyłać najpóźniej do końca 
maia b. r. pod adresem : Zarząd okrę­
gowy T. N. S. W. Lwów, ulica Ł ycza­
kowska 5 I. p. (w)

Województwo ś'ąsk'e.
* Kościół ewangelidki pod wpływem  

nacjonalistów niemieckich. Celem za­
spokojenia potrzeb religijnych i marodo- 
wych polskich żołnierzy wyznania e- 
wangelickiego, zwróciły się władze woj 
skowe w K atow icach . do prezydenta 
niemieckiego kościoła ewangelickiego o 
zezwolenie ma urządzenie nabożeństwa 
wojskowego ku uczczeniu rocznicy kon­
stytucji 3-go Maja w kościele katolic­
kim. Prezydent, pastor Voss, zezwole­
nia nie udzielił, ponieważ wojskowe na­
bożeństwa odprawiają kapelani pastoro­
wie marodowości polskiej. W prawdzie 
3-go maja w kościele ewangelickim w 
Katowicach odbyło się nabożeństwo. — 
lecz nasuwa ono smutne refleksje, ze 
względu na przemówienie pastora W a­
gnera, który wygłosił po odprawionem 
nabożeństwie okoliczmościowe kazanie. 
P as to r  niemiecki W agner w kazaniu 
podkreślił, że właściwie „służyć powin- 
miśmy tylko Bogu", dodał przytem, że 
trzeba także „służyć narodowi i pań­
stwu, do którego z woli Bożej a nie w ła­
snej należymy". Jeszcze mniej zachę­
cające było nabożeństwo, urządzone 3. 
maja w Szopienicach przez niemieckie­
go pastora Beschthofa, który  zakazał 
śpiewać pieśni mieprzewidziane progra­
mem, tak, że nabożeństwo państwowe 
odbyć się musiało bez odśpiewania hy­
mnu narodowego. Okazuje się, iż nie­
miecki kościół ewangelicki na polskim 
Śląsku jest w dalszym ciągu w miniatu­
rze organizacją prusko-mącjonalistyczną 
— jak za dobrych przedwojennych cza­
sów. (w)

+ Na przystanku „Stadjan" koło My­
słow ic zatrzym ywać się Lędą w szyst­
kie pociągi. Z ważnością od 22 maja do 
15. września br. będą się ma prowizory­
cznym przystanku „Stadjon" około My­
słowic za trzym yw ały  wszystkie pocią­
gi pasażerskie, zdążające do Oświęci­
mia, a to w czasie od godz. 9.51 do godz. 
17,09 włącznie z wyjątkiem pociągu za­
kopiańskiego, kursującego w sobotę. 
W obec tego będą się za trzym yw ały  na 
przystanku pociągi nr. 1117, 1119, 1121, 
1123 i 1125 nowego rozkładu jazdy w a­
żnego od 22 maja br. Pomadto będą się 
za trzym yw ały  na przystanku z okazji 
Międzyn. W yścigów Motocyklowych na 
stadjonie w Mysłowicach w dniu 15 ma­
ja br. pociągi nr. 1123 i 1125, których 
rozkład jazdy uwidoczniony jest w obo­
wiązującym do 21 maja ściemnym i urzę­
dowym rozkładzie jazdy. Z okazji tych 
wyścigów i w związku ze spodziewaną 
zwiększoną frekwencją podróżnych do 
stadionu, zarządzono ponadto wzmoc­
nienie składów tych pociągów na stacji 
Katowice, o ile by potrzeba wzmocnie­
nia faktycznie zachodziła. W  końcu bę­
dzie uruchomionym w dniu 15 maja br. 
z powyższej okazji również i dodatko­
wy pociąg pasażerski ze stacji Król. Hu­
ta do st. Brzezinka, celem umożliwienia 
publiczonści dogodnego dojazdu do sta­
dionu. Pociąg dodatkow y odiedzie z 
Król.*Huty o godz. 13,45, z W. Hajduk o 
godz. 13,51, z Katowic o godz. 14,04, z 
Bogucic o godz. 14.10. z Szopienic o go­
dzinie 14.16.. z Mysłowic o godz. 14.23 i 
przyjedzie na przystanek „Stadjon" o 
godz. 14,27. Pociągi z kierunku przeci­
wnego nie będą się za trzym yw ały  na 
przystanku. Do przejazdu uprawniać 
będą bilety za opłatą obowiązujących 
mależytości taryfowych do stacji Brze­
zinka.

* Dodatkowe pociągi i wagony w  
okresie świątecznym. Z okazji Zielo­
nych Świąt kursować będą w tut. ok rę ­
gu dyrekcyjnym  nąstępujące pociągi do­
datkow e:

I. w sobotę, dnia 14. bm.:
Katowice — Żywiec (Katowice odj. 

14,27 — Żywiec przyj. 17,00). Żywiec
— Katowice (Żywiec odj. 18,05 — Kato­
wice przyj. 20,58). Katowice — Z w ar­
doń (Katowice odj. 16,10 — Zwardoń 
przyj. 20,02). Katowice — W isła (Kato­
wice odj. 16,20 — W ista przyj. 19,10). 
Katowice — Zakopane (Katowice odj. 
16,16 — Zakopane przyj. 22,09).

II. w  niedzielę, dnia 15. bm.:
Katowice — Zwardoń (Katowice 

odj. 4,55 — Zwardoń przyj. 8,45). Z w ar­
doń — Katowice (Zwardoń odj. 18,35 — 
Katowice przyj. 22,04). Katowice — 
Żywiec (Katowice odj. 5.20 — Żywiec 
przyj. 7,50). Katowice — Wisła (Kato­
wice odj. 5,08 — Wisła przyj. 7,57). Ka­
towice — Murcki dw.. tow. (Katowice 
odj. 14,10 — Murcki dw. tow. przyj. 
14,42. Murcki dw. tow. — Katowice 
(Murcki dw. tow. odj. 20,25 — Katowice 
przyj. 20,57).

III. w poniedziałek, dnia 16. bm.:
Katowice — Zwardoń (Katowice odj. 

4,50 — Zwardoń przyj. 8,45). Zwardoń
— Katowice (Zwardoń odj. 18,35 — Ka­
towice przyj. 22,04). Katowice — Ży­
wiec (Katowice odj. 14,27 — Żywiec 
przyj. 17,00). Żywiec — Katowice (Ży­
wiec odj. 18,05 — Katowice przyj. 20,58) 
Żywiec — Katowice (Żywiec odj. 21,20
— Katowice przyj. 23,28). W isła — Ka-

W chorobach krwi, skórnych I nerwowych
osiągamy przy stosowaniu naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa regularne funkcjono­
wanie narządów trawiennych. Żądać w aptekach 
i drogerjach.

towice (Wisła odj. 20,30 —  Katowice 
przyj. 23,07). Katowice — Murcki dw. 
tow_. (Katowice odj. 14,10 — Murcki dw. 
tow. przyj. 14,42). Murcki dw. tow. — 
Katowice _(Murcki dw. tow. odj. 20,25 — 
Katowice przyj. 20,57). W isła — Kato­
wice (Wisła od'j. 19,13 — Katowice 
przyj. 21,57). Zakopane — Katowice 
(Zakopane odj. 18,25 — Katowice przyj. 
0,17).

Ponadto zostaną uruchomione mastę- 
pujące wagony bezpośredniej komuni­
kacji, a to: 1) kurs wagonu I i II kl. w  
relacji Katowice — Lw ów  przy  pocią­
gach No. 301 i 302 (Katowice odj. 10,30, 
Lw ów przyj. 17,55) w czasie od 12 do 21 
maja 1932 r. 2) kurs wagonu III kl. Ka­
towice — Kraków przy tych samych po­
ciągach f w tym okresie czasu. (Katowi­
ce odj. 10,30 — Kraków przyj. 11.59. 3) 
Dnia 14 njaja br. kurs wagonu serji II i 
III kl. w  relacji Katowice — Zakopane 
przy poc. 423 6115 d Katowice odjazd 
21,34, Zakopane przyj. 5,50 i z pow ro­
tem w nocy z 16 do 17 maja poc. No. 
6116/1216/440 Zakopane odjazd 1,00, Ka­
towice przyj. 8,21. 4) kurs wagonu se­
rii II i III klasy w  relacji Katowice — 
Wisła w dniach 15 i 16 maja 1932 r. p rzy  
noc. No. 811/812 A, 2717 Katowice odj. 
5.30, W isła przyj. 9.42 oraz z powrotem 
poc. 2726/813 A/814 w  tych samych 
dniach W isła odj. 17,54, Katowice przyj. 
21,10.

Z KatowW ego
Nowy kurs stenografji.

Katowic©. T ow arzystw o stenografi­
czne „Staszic" w Katowicach rozpoczę­
ło w dniu 10 maja 1932 r. nowy 4-mie- 
sięczny kurs stenografji polskiej, kore­
spondencyjnej i parlamentarnej w żeń­
skiej szkole wydziałowej w Katowicach 
— ul. Szkolna 5. Kurs prowadzony bę­
dzie przez wybitnych znawców tego 
przedmiotu i pod nadzorem Zespołu ste­
nograficznego. Dodatkowe wpisy przyj­
muje się jeszcze w  powyższej szkole 
dnia 13 i 17 maja br. o godz. 19, pokój 
nr. 26.

Sąd nad podwójnym mordercą.
Katowice . Dowiadujemy się, że roz­

praw a sądowa przeciwko dezerterowi 
Kosiorkowi, oskarżonemu o skrytobój­
cze zamordowanie Chołosta i Wróbla, 
odbędzie się w  najbliższym czasie w  Ka 
towicach. P rzy jadą  członkowie wojsko­
wego sądu okręgowego z Krakowa, — 
gdyż zamieszkują tu świadkowie, któ­
rych wyjazd do Krakowa naraziłby 
skarb państwa ma poważne koszty, (w)

Kradzież w  przytułku dla betzdomnych.
Katowice-Załęże. Nawet biedacy w 

przytułku dla bezdomnych nie są bez­
pieczni od złodzieji, o czem przekonał 
się w ubiegły w torek niejaki Józef Bi­
skup z Załęża, któremu niezmany do- 
tychcz. spraw ca skradł ubranie, płaszcz 
oraz kw_otę w  wysokości 25 zł., takie 
wypadki niewątpliwie są niezbyt zachę­
cające do pobytu w  przytułku dla bez­
domnych. (k)

Nieszczęśliwy wypadek.
M ysłowice w Katowickiem. Na dw or­

cu osobowym przygnieciony został 
przez wagon pociągu osobowego, kursu­
jącego na linji Katowice — Kraków, pra­
cownik kolejowy Jan Rndynek ze Słup- 
nej, skutkiem czego doznał poważnego 
okaleczenia głowy. Odstawiono go do 
szpitala miejskiego w Mysłowicach, (p)

Olbrzymia kradzież wyrobów ty tanio* 
wych.

Siemianowice w Katowickiem. Nie­
znani spraw cy włamali się przez pod­
kop w piwnicy i wyrąbanie podłogi do 
hurtowni tytoniowej Józefa Grzegorzka 
przy ul. Sienkiewicza 17 i skradli 39.000 
sztuk cygar  różnego gatunku, 38.000 pa­
pierosów „płaskie", 60.000 „Raritas Śl.“ 
4.000 „egipskie", 3000 „damskie", 1000 
„Silesia", 1000 „gramd prix“, 3000 „nil", 
360 „złota Pani", 400 obstalunkowe, 200 
„egipskie specjalne", 12 kg tytoniu prze­
dniego, 14 kg. średniego, 7 kg. m achor­
ki przedniej i około 200 zł. gotówki w J  bilonie. Ogólna szkoda wynosi około 8 
tys. zł. W  toku dochodzeń ustalono, że

Czwartek



Kradzieży tej dolćonafo 5 osobników, —-i Skandaliczna gospodarka przemysłu hutniczego
»:tórzy skradziony tow ar około godz. 21

•  -  * ' • M e - ifw nocy załadowali na samochód półcię 
iżarowy i odjechali w  kierunku Katowic 
L -  Król. Huty, najprawdopodobniej do 

’ —  V-.....(p)Czeladzi.

f  tló ! . Huty

na Slasku.

przem ysłow cy dążą do dalszej obniżki 
w  hutach żelaznych.

, Król. Huta. W  Król. Hucie odbyło się 
zebranie rady zakładowej, na którem 
jednomyśl. oświadczono się za zlikwido­
w aniem  zatargu o zarobki akordow e w 
imtach żelaznych drogą bezpośrednich 
rokow ań  pomiędzy przemysłowcami a 
zw iązkam i zawodowem i o raz  jednomy­
ślnie oświadczono się przeciwko indy­
widualnym umowom po hutach. Jak  
-wiadoma, przem ysłow cy nie chcą za 
w ierać  zbiorowej um owy w hutnictwie 
Żelaznem, lecz dążą do tego, aby posz­
czególne huty zaw iera ły  takie umowy 
indywidualnie. P r z e m y s ło w c y . dążą 
p rzy tem  do dalszej redukcji zarobków 
akordow ych od 15 do 30 procent, (w)

P ow ied ł się  w  ustępie.
Król. Huta. Niejaki Karol B orczyk 

z Król. Huty popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się w  ustępie jednego z do­
m ów  przy ul. Ligota Górnicza. P o w o ­
dem samobójstwa był b rak  środków do 
Życia. (1)

Zgubił 900 zł.
Król. Huta. Uczeń kupiecki firmy 

„W einraub i Friedman" — Fryderyk  
Horn podczas wpłacania czeku poczto­
wego w urzędzie pocztowym  zgubił 900 
złotych. (1)

Na dobre gospodarowali.
Król. Huta. Do mieszkania szewca 

Jerzego Kirscha (ul. Styczyńskiego 28) 
w  czasie jego dłuższej nieobecności w ła­
mało się kijku spraw ców , którzy skradli 
mu niecoś biżutęrji. (1)

Nowa ofiara zwyrodnialca.
Król. Huta. Na ul. Wolności została 

oblana jakimś żrącym  płynem niejaka 
Adelajda W adow ska z Król. Huty, — 
skutkiem czego zniszczony został jej 
płaszcz. Zwyrodnialca dotychczas nie 
złowiono. (I)

Katowice 12 maja.
W  dniu 10 maja w ministerstwie 

przemysłu i handlu w  W arszaw ie  pod 
przewodnictwem  ministra Zarzyckiego 
odbyła się wielka konferencja, na której 
referat, ujmujący żądania rządu w dzie­
dzinie organizacji przemysłu hutniczego, 
wygłosił dyrektor Peche. Żądania te 
ujęte są w  czterech punktach, mianowi­
cie rząd domaga się: 1) racjonalizacji 
w arszta tów  w ytw órczych, 2) koncen­
tracji handlu, 3) rozszerzenia rynków 
zbytu i 4) ujednostajnienia reprezentacji 
zawodowej.

Co na to przedstawiciele przemysłu 
hutniczego? Otóż wiceprezes syndy­
katu hut żelaznych Maciej Rogowski 
w yraził cały szereg zastrzeżeń prze­
ciwko szybkiemu załatwieniu spraw, jak 
to proponuje ministerstwo. W  dyskusji 
szczególne zastrzeżenie wysunął dyrek­
tor Wierzbicki, uważając pewne posu­
nięcia organizacyjne, proponowane 
przez rząd, za mogące przynieść szkody 
(prawdopodobnie różnym dyrektorom, 
dla których mogłoby zabraknąć pienię­
dzy na wypłatę dotychczasowych w y ­
sokich pensyj) w razie dalszego zaostrze­
nia się przesilenia.

Przedstawiciele przemysłu hutnicze­
go w dalszym ciągu przeciągają struny 
które muszą pęknąć, co wynika z prze­
mówienia inżyniera dyrektora  Wierz 
bickiego, który  żądał ni mniej ni więcej, 
jak:

1. zawieszenia mocy obowiązujące: 
ustawy o urlopach robotników,

2. wyrażenia zgody na obniżenie 
płac robotniczych,

3. zniesienia ustawodawstwa dem^. 
ńllzacyjnego w województwie Śląskiem

W ynika z tego, że robotnik ma być 
ogołocony nić tylko z zarobku, ale także 

wszelkich praw socjalnych, ma zostać 
niewolnikiem kanalij kapitalistycznych 
Do tego jednak nie dopuszczą ani robot 
n cy  ani też organizacje robotnicze a

Bójka między lokatorami.
Król. Huta. W  korytarzu  jednego z 

dom ów przy ul. Ligota Górnicza na tle 
zem sty  osobistej przyszło do bójki mię­
d zy  lokatorami P aw łem  Cmyrkiem i 
Rochowskim  oraz braćmi Klinowskimi. 
W  czasie bójki jeden z lokatorów ude 
rzył Cm yrka wjadrem w głowę a na­
stępnie zranił go nożem w okolicę pra 
wego okna. Kiedy załatwili się już z 
Cmyrkiem, sp raw cy  obili następnie żo 
nę jego Marię oraz córkę Elżbietę, po­
czerń zbiegli. (1)

Z Święfochłowlcklego
Nabrał towaru za 4 318 95 zł.

Świętochłowice. Niejaki Meja Hugon 
E dw ard  z Katowic pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej za oszustwo 
—  którego  się dopuścił u kupca Alek­
sandra Cholisza. Wymieniony, w roku 
1920—30 pobrał od kupca tego towaru 
na ogólną sumę 4.318,95 zł. i dotychczas 
nie miał zamiaru uregulować rachun­
ku. (1

Tylko solidarność może zw yciężyć.
W ielkie Hajduki w Świętochłowick 

W  środę, 11 bm. w hucie Bismarka mia 
ły  się odbyć układy pomiędzy zarządem 
huty  a radą załogową w sprawie no­
w ych  umów akordow ych. Mianowicie 
zarząd  huty wysunął żądanie obniżenia 
zarobków akordow ych od 18 do 25% 
R ada  zakładowa, solidaryzując się z o 
dezwą związków zawodowych, w zyw a 
jących do przeciwstawienia się żąda 
niom kapitalistów, na układy nie poszła 
Niewątpliwie tak samo postąpią rady 
załogowe innych zakładów przemysło 
wych, gdyż tylko solidarnością mogą 
przełam ać bolszewickie żądanią kapita 
listów. (

Posądzał teścia . . .
W ielkie Hajduki w  Świętochłowick 

Dnia 10 bm. zgłosił na komisarjacie poi 
cji W alter  Setnik z W. Hajduk, że żona 
jego Eleonora zmarła nagle w  domu je, 
ojca Tom asza Sitki. Z powodu jej na 
głego zgonu. Setnik podejrzewał swego

mamy nadzieję, że rząd nie zgodzi się na 
ujarzmienie szerokich mas robotniczych.

Że przesilenie w  przemyśle w yw o­
łali jedynie kapitaliści, mianowicie u nas 
na Śląsku, wynika choćby tylko ze  skan­
dalicznej gospodarki huty „Królew­
skiej”, o której możemy podać następu- 
_ące wiarogodne szczegóły, bo pocho­
dzące z samego ministerstwa komuni­
kacji.

W edług doniesienia delegacji zredu- 
wanej załogi huty Królewskiej, k tóra in­
terweniowała w  ministerstwie komuni­
kacji w W arszawie o  przydział zamó­
wień rządowych dla tej huty, dzięki 
czemu stan zatrudnienia mógłby być u- 
rzym any na poziomie zbliżonym do po­

przedniego, uzyskała ona tylko zapew­
nienie, że przydział ewentualnego zamó­
wienia wchodziłby w rachubę dopiero 
po zrealizowaniu transzy pożyczki kole 
owej, bowiem zapotrzebowanie obecne 

zaspakajane jest w  fabrykach Lilpopa ‘ 
zakładach Ostrowieckich, z któremi mi­
nisterstwo ma długoletnie umowy.

Ministerstwo skłonne jest jednakże 
przydzielić hucie Królewskiej pewne za­
mówienia już obecnie, jednakże na in­
nych, niż dotychczas warunkach. O ile 
dyrekcja huty zdecyduje się obniżyć ce­
ny, to zamówienia będą mogły być u- 
rzeczywistnione.

Sprawa zamówień dla huty Królew­
skiej iest jednym z wielu dowodów skan 
daliaznej gospodarki dyrektora Bern 
hardta, dla którego jak widać było nai 
zupełnie! obojętne czy i w Jakim stopniu 
huta będzie czynna. Dzięki więc tylko 
temu pracuje w tych zakładach 10 proc, 
dawniejszej załogi, bo w górnej części 
zatrudnionych jest tylko 300 osób. a w 
dolnej również tyle. Reszta bez chleba 
znajduje się na bruku.

Tylko tak dalej, a zgraja kapitalisty­
czna w niedługim czasie rzuci lud śląski 
roboczy w obięcia najskrajniejszego ra­
dykalizmu. Kto wie, czy o to właśnie nie 
chodzi przedstawicielom ciężkiego prze­
mysłu. (k)

eścia, oświadczając, że zadał jej więk­
szą dawkę morfiny j opjum, których to 
środków jego żona używała jako lekar­
stw a przeciw gruźlicy — chcąc widocz­
nie temsamem przyśpieszyć jej śmierć, 
ażeby potem zagarnąć majątek po niej, 
gdyż testament miała pod wpływem  oj­
ca napisać. P rzeprow adzona sekcja 
zwłok dała jednak wynik nega tyw ­
ny. (p)

Przytrzymanie fałszerza pięcio­
złotówek.

Llplny w świętochłowickiem. Poli­
cja tutejsza przytrzym ała na targu nie 
jakiego Leona Krymałowskiego z Dzia­
łoszyna, pow. Wieluń, który puszczał w 
obieg fałszywe pięciozłotówki. Urządził 
on się tak sprytnie, że przy każdorazo- 
wem zakupie płacił fałszywą pięciozło­
tówkę tak, że poszkodował kilku han­
dlarzy i handlarek. Na targu zauw ażo­
no również pewną żydówkę, która naj­
prawdopodobniej była wspólniczką 
przytrzym anego. Ulotniła ona się je­
dnak w czasie, kiedy policja przyare- 
sz tow ała  Krymałowskiego. (1)

Postrzelenie przemytnika.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Strażnik graniczny z placówki Łagiew­
niki zauważył trzech przemytników, 
których każdy obładowany był tow a­
rem pochodzenia niemieckiego. Zawez 
wani do zatrzymania się, przemytnicy 
usiłowali zbiec, wobec czego strażnik 
użył broni palnej, oddając w  stronę u- 
ciekających cztery  strzały, z któryc 
jeden zranił w lewą nosrę niejakiego 
Maksymiliana Leutnera z Chropaczo- 
wa. (1

Z Pszczyńskiego
25-Iecie Tow arzystw a śpiewu „Lutnia" 

Pszczyna. T ow arzystw o  śpiewu „Lu 
tnia“ w Pszczynie obchodzi w  dniach 
15 i 16 maja br. 25-letni jubileusz istnie 
nia, połączony z poświęceniem sztanda 
ru i dniem pieśni względnie zjazdem ślą

skich kół śpiewaczych okręgu pszczyń 
skiego. P rogram  uroczystości przew i­
duje na dzień 15 maja: o godz. 7.30 rano 
uroczystą Mszę św. z udziałem chóru 
.Lutnia" w kościele parafjalnym w 
3szczynie oraz o godz. 7.30 wieczorem 
uroczystą akademię w sali Polskiego 
Domu Ludowego w Pszczynie. W po­
niedziałek, 16 maja o godz. 10.15 w y­
marsz z ogrodu Polskiego Domu Ludo­
wego na nabożeństwo do kościoła para 
'jalnego, gdzie dokonany będzie akt po- 
święcenja sztandaru. O godz. 13.30 kon­
cert na rynku, o godz. 14.30 koncert w 
ogrodzie, poczem wspólny-występ chó­
rów okręgu pszczyńskiego, występy po­
pisowe, w ystępy  pozakonkursowe chó 
rów gościnnych, wbijanie gwoździ do 
sztandaru, strzelanie o nagrody i inne 
urozmaicania. (k)

Włamał się do urzędu okręgowego. 
Śmiłowice w Pszczyńskiem. Niezna­

ny spraw ca wszedł do biura urzędu o- 
kręgowego i skradł 21 blankietów kart 
cyrkulacyjnych, książeczek oszczędno­
ściowych Banku Ludowego w Mikoło­
wie na kwotę 510 zł., opiewającą ną na­
zwisko Marja Jaskółczanka, 48 zł. go­
tówki, kartę  cyrkulacyjną ma nazwisko 
Antoni P o tyka  z Borowej Wsi, 4 prze­
pustki graniczne niewypełnione i ostem ­
plowane przez s tarostw o w Pszczynie. 
60 takich samych przepustek granicz­
nych unieważnionych oraz kilka pieczą 
tek i znaczków stemplowych. (p)

Utopiła się w studni.
Jaroszowiec w Pszczyńskiem. W  no­

cy na 11 bm. popełniła samobójstwo 
ppcez utopienie się w studni niejaka Ka 
tarzyna Tomczakowa. mężatka, matka 
pięciorga nieletnich dzieci. Po wydoby 
ciu denatki ze studni stwierdzono, iż na 
przegubie lewej ręki miała przeciętą 
tętnicę. Pow odem  samobójstwa był sil­
ny rozstrój ne rw ow y, na który Tom cza­
kowa chorow ała  już od trzech lat, a w 
roku ubiegłym usiłowała już dwukrotnie

1 Rybnlddego
Awantury poborowych.

Rybnik. P rzed  lokalem Czecha wy* 
wołał poborowy Jąp  Grabelus z Knuro- 
w a  do tego stopnia aw anturę , że f u n k ­
cjonariusze polifiji byli zmuszeni inter­
weniować. P rz y  odprowadzeniu na po­
sterunek policji* wymieniony stawia* 
czynny opór, będąc przytem  podburza­
ny ze strony swoich kolegów. Powiado­
miony o zajściu komendant p o s te ru n k i  
udał się w raz  z funkcj. uzbrojonymi ^  
pałki gumowe na miejsce. Na w ezw a­
nie do dobrowolnego udania się na po­
sterunek, Grabelus rzucił się na przód- 
przebijając mu górną wargę. Policja vv 
obronie własnej użyła pałek gumowych 
oraz a resz tow ała  kilka osób. W szyscy 
awanturnicy po.chodzą z Knąrowa. (0

Porzucili 75 litrów eteru.
Buków w Rybnickiem. Strażnik gra­

niczny z placówki w Bukowie, podczas 
pościgu zą przemytnikami na odcinku 
granicznym w Bukowie oddał 6 s trza­
łów z kąrabinu, które jednakowoż chy­
biły. P rzem ytnicy  rzucili 75 litrów ete­
ru, przemyconego z Niemiec i zbiegli nie 
rozpoznam. (p)

Złodziele w  składzie.
Rydułtowy w  Rybnickiem. Nieznani 

sp raw cy  weszli przez piwnicę do składu 
kolonialnego Roberta  W ram by i sk ra­
dli kilka zwoji materjału damskiego, 12 
tuz. skarpetek, tyleż pończoch damsk., 
w iększą ilość w yrobów  tytoniowych, 
kilkanaście szelek, scyzoryków  i kilka 
rolek nici, łącznej w artości około 1000 
złotych. (p)

Pożar stodoły.
Łaziska w Rybnickiem. W ybuchł tu 

pożar w stodole Jana Szymiczka, nisz­
cząc ją doszczętnie w raz  z maszynami 
rolniczemi i sianem, w yrządzając szko­
dę na około 2000 zł. (p)

Z Lublin'eckiego
Dookoła P olsk i 

Lubliniec. Policja tutejsza p rzy trzy ­
mała za uprawianie żebractw ą dwóch 
osobników, a to Albina W ypłatę  i Ed­
w arda Grabińskiego z Poznania, którzy 
rzekomo odbywając podróż naokoło 
Polski, wyłudzali od obywateli datki na 
swoje utrzymanie. (1)

Z Cieszyńskiego
Kradzież pieniędzy.

Jaworzynka w Cieszyńskiem. Nie­
znani sp raw cy  włamali się do składu 
Jana Motyki, skąd skradli z zamkniętej 
szuflady około 500 zł. gotówki i zbiegli 
w niewiadomym kierunku. (l)

O krok od katastrofy.
Raycza. Podczas burzy, jaka na­

wiedziła okolicę, został podmulony i zu­
pełnie zniszczony tor kolejowy na prze­
strzeni około 40 mtr., tak, że ruch kole­
jowy został p rzerw any  na dwie godzi­
ny. Na szczęście zerwanie nasypu nie 
miało za sobą żadnych następstw, albo­
wiem uszkodzenie toru zostało na cza5 
zauważone. Dalszą podróż pasażero­
wie odbywali w ten sposób, że przecho­
dzili piechotą z jednego pociągu do dru­
giego i spokojnie odjechali do Żywca. G

Z całej Polski.
Nowa latarnia morska stanJę na Helu* 

W arszawa. Urząd morski projektuj® 
rozpoczęcie w najbljższym czasie no w®* 
budowli na półwyspie helskim na t. zvV* 
Szwedzkiej Górze. Rozpoczęta będz1® 
mianowicie budowa nowej latarni mor­
skiej. wyposażonej w urządzenia Pod'  
słuchowe, radiotechniczne, akustycz*1̂  
i ODtvczne. Koszt budowy wyniesie ° '  

koło 400.000 zł. Roboty Dotrwają Pa , 
lat. Po  wykonaniu tej latarni, zgasz®' 
na będzie obecna latarnia w Borze.

popełnić samobójstwo.

Samosąd nad żebrakiem.
Kalisz. Do zagrody Jana K r ó l u j  

w Zagorzynach przybył żebrak. ż a d j  
ląc natarczyw ie jałjnużny. P o n i e ^  
żebrak był pijany, gospodarz jałmu2’̂  
odmówił, a żebrak z zemsty udał s' ep 0- 
stodołę i podpalił ją, poczem zbiegł- v 

gonili go jednak chłopi i poczęli go 
dać w s traszliw y sposób kijami. 
go zatłukli na śmierć, gdyby nie i*11 ^  
wencja policji. Żebrąka odwiezion0 ^ , 
stanie ciężkim do szpitala, zaś spra

(I) ców  pobjpia aresztowano.^



Kołd6ł katolicki w Irlandii.
piło ugruntowanie katolicyzmu przez u-
undowanie całego szeregu kościołów i 

szkól katolickich. Szereg wybitnych a r ­
cybiskupów zasiada! na stolicy dubliń- 
skiej, jak np. kardynał Cullen i arcybis­
kup Walsh. Od r. 1921 arcybiskupem 
jrymasem w Dublinie jest ks. dr. Edward 
J. Byrne, dawniejszy wice-rektor Kole- 
gjum irlandzkiego w Rzymie. Objęcie 
stolicy dublińskiej przez ks. prymasa 
Byrne przypado na czas powstania wol­

nego państwa irlandzkiego. Fakt ten stał 
się dla energicznego i gorącym patrio­
tyzmem owianego arcybiskupa bodźcem 
do rozwinięcia niezwykle wytężonej 
działalności na polu religijnem i narodo- 
wem. „Duchowieństwo z narodem*4 — 
oto hasło P rym asa  Irlandji, k tóry  dziś 
cały poświęcił się zrealizowaniu wiel­
kiego dzieła Kongresu Eucharystycznego 
i doprowadzenia go do jaknajświetniej- 
szych wyników.

Hitlerowcy a Kościół katolicki.
Oblicze duchowe dzisiejszych Niemiec.

„Kolnische Volkszeitung“ ogłasza na 
swych łamach następujący fakt, który 
dobitnie wskazuje na fanatyzm i grubjań- 
stwo, do jakiego są zdolni hitlerowcy- 
Arcybiskup Monastyru otrzymał nieda­
wno paczkę, w której znajdowała się 
mała siekiera. Do paczki załączona by ­
ła kartka z następującym podpisem: 
„Niech żyje Hitler! Trzecie cesarstwo 
się zbliża! Zagłada Rzymowi i klechom! 
N edługo pospadają wasze głow y!44 Dru­
ga kartka, znajdująca się również w tej 
paczce, objaśniała: ,p r o s z ę  przesłać ten 
pizedmiot koledze swemu (kardynałowi

Monachjum) marxiście Faulhaberowi, za 
jego kazania o rozbrojeniu. My Niemcy 
chcemy armji a nie rozbrojenia! Niemcy 
powstańcie! Na zagładę Jezuitom! Faul- 
haber, twoja miara już się przebrała! 
Twoja głowa musi spaść!44

Ta piękna proza dobrze świadczy o 
poziomie duchowym partji Hitlera. Aby 
w błąd wprowadzić katolików, jeden z 
dzienników Hitlera ogłosił, że ducho­
wieństwo zniosło zakaz przystępowania 
do partji hitlerowskiej. Biskup Paderbor­
nu zaprzeczył temu gorąco i stanowczo.

„Ochotnicy pracy" w Niemczech.
Milionowe rzesze bezrobotnych po­

bierają we wszystkich niemal krajach 
zasiłki z kas państwowych. Ruch samo­
pomocowy wśród pozbawionych pracy 
nie rozpoczął się dotychczas na większą 
skalę. To też akcją w  tym kierunku, 
podjęta niedawno w Niemczech, gdzie 
liczba bezrobotnych sięga siedmiu mi- 
ljonów, zasługuje na szczególną uwagę.

Organizacja „ochotników pracy44 — 
(Arbeitsfreiwllige) skupia w swych sze­
regach młodych ludzi bezrobotnych, — 
którzy gotowi są pracować dobrowolnie 
bez wynagrodzenia lub za wynagrodze­
niem minimalnem (50 fenigów dziennie) 
otrzymując wzamian tylko utrzymanie i 
mieszkanie w barakach. „Ochotników44 
zatrudniają samorządy lokalne przy ro­

botach o charakterze użyteczności pu­
blicznej. Koszta tych robót ponosi skarb 
państwa (milion marek, w budżecie na 
rok 1932), fundusz bezrobocia (pracują­
cy nie pobierają zasiłków) oraz fundu­
sze publiczne przeznaczone na inwesty 
cje. Organizacją oddziałów ochotni 
czych zaimują się stpwarzyszenia o cha 
rakterzę wojskowym, jako to: Reichs- 
banner, Jungdeutscher Orden itd. Zgło. 
szenia napływają w  bardzo dużej ilość 
i tylko brak funduszów stoi na prze­
szkodzie rozszerzeniu akcji, którą rząd 
niemiecki popiera w miarę możności 
widząc w niej pewnego rodzaju antido­
tum na ujemne wpływy. - jakie system  
zasiłków wyw iera  na psychikę robotni
ka. J* S.

Kolonizacja niemiecka na Górnym
Śląsku.

W związku z Kongresem Euchary-i 
Ocznym w Dublinie podajemy garść 
Sczegółów, dotyczących życia katoli- 

ty w Irlandji.
. L i c z b a  ludności katolickiej wolnego 
5fistwa Irlandji wynosiła w r. 1922 — 
sSO.Ooo. W północnej prowincji Ulster, 

,Jednoczonej z królestwem angielsk'em, 
tyło katolików w r. 1911 — 430.161. Ca- 
^ zatem „zieloną w yspę44 zamieszkuje 
J  75% katolików, resztę stanowią an- 
*‘ikanie i prezbyterjanie.
, Pod wzglądem organizacji koścelnej 
!riandja pudzitlona jest na 4 metropolie: 
u’Jblin Armargh, Cashel i Tuam. Każda 
? tych metropolii zawiera w sob'e k'lka 
“'ecezyj, a więc w  prowincji Armagh 
•st 9 biskupów, w  prowincji Dublin — 

biskupów, w prowincji Cashel 8 
1;skupstw, i wreszcie w prowincji Tuam 
ty- 6 biskupstw. Na czele Kościoła stoi 
^óch P rym asów : P rym as wolnego

r'aństwa irlandzkiego, arcybiskup Dubii- 
ty JE. ks. Edw ard  J. Byrne (protektor 
,°ngresu) i P rym as całej Irlandji (t. j. 
Ocznie z północno-zachodnią częścią 
Jtyspy, prowincją Ulster) JE. ks. kard 
^ac-Rcry, arcybiskup i Armagh. P rzed ­
stawicielem zaś stolicy Apostolskiej jest 
L. Nuncjusz Paschal Robinson O. F M.

P odz :ał organizacji kościelnej na 4 
^etropolje datuje się od wieku XII, po­
przednio opierał się na t. zw. Klanach 
tyyli . rodach irlandzkich. W okresie 
Prześladowań ze strony rządu angiel­
skiego, zwłaszcza od w. 16-go do wieku 
^-go  groziła irlandzkiej hierarchii koś- 
c-elnej zupełna zagłada. I tak podczas 
^  lat panowania królowej Elżbiety sto- 
■ca mr*'opolji dublińsk ej nie była wca- 
, obsadzoną. W  r. 1656 prześladowania 
[emigracja doprowadziły do tego, że za- 
•aklo wiernych dla utrzymania 3 pa- 

tyfij. W  przeciągu 18-go w. było 6 ar- 
tybiskupów, ale tylko nominalnie. 
ty'óch bowiem zmarło na wygnaniu, 2 
^konało żywota w więzieniu, a dwóch 

,P‘e mogło wogóle objąć rządów w die- 
| Cezji. Doszło od takiego stanu, że w r. 
|ty05 na całą Irlandję pozostał jeden je- 

tyny a rcyb :skup Dromon a więc zagro­
żoną byłaby sama ciągłość hierarchii 
I'dyby temu arcybisk., uwięzionemu 
^ Newgate, nie udało się dokonać wy* 
^ ię c e ń  i umożliwić w ten sposób dal- 

istnienie h ’erarchji.
Dezorganizowanie Kościoła w Irlan­

dii przez protestanckie władze angielskie 
^Ogą systematycznego usuwania bisku- 
Jbw trwało aż do r. 1786, k edy arcyb'S- 
typowi Troy udało się wreszcie u trzy­
mać się na stolicy dublińskiej i w yw al­
a ć  dla katolików pewne prawa. Za 
tyądów tego arcybiskupa powstało slyn- 
e katolickie kolegjum w Mayuooth.

, Odtąd powoli zaczął się Kościół ka­
l e k i  w Irlandji dźwigać z ruiny. W r. 
J*l6 wybudowano w Dublinie kościół 
arny, t. zw. pro-katedrę, która zastępuje 
^ a śc iw ą  katedrę, będącą w posiadaniu 
r°testantów. W ciągu w. 19-go nastą-

P rasa  niemiecka zamieściła ostatnio 
szereg artykułów, omawiających stan 
osadnictwa niemieckiego na Górnym Si. 
Publikacje te są przykładem dużego za­
interesowanie opinji niemieckiej górno­
śląską akcją 'osadniczą.

„Volksblatt-4 podając bilans osadnic­
twa za rok 1930 i 1931, przytacza sze­
reg cyfr, które wykazują, iż w roku 1930 
utworzono na Górnym Śląsku 337 osad 
niemieckich o ogólnej powierzchni 2 647 
hektarów. Na obszarach tych osiedlo­
no 1 583 osoby. Na wykup ziemi na te 
cele wydano 3.930.160 Mk. #

W roku 1931 zorganizowano 327 o-

sad na powierzchni 3 311 hektarów. —
Gazety niemieckie wskazują jednak na 
zły stan finansowy osadników i na w a­
dliwe założenie prac kolonizacyjnych, 
zorganizowanych w tow arzys tw a han­
dlowe. T ow arzys tw a te zakupiły daw ­
no ziemie po cenach wygórowanych i 
niewytrzymujących dzisiejszych kalku- 
lacyj, a obecnie zmuszone są do sprze­
daży tych ziem po cenach równie wy- 
kich i dia osadników wprost niemożli­
wych do spłaty.

„Ostdeutsche Morgen/post“ proponu­
je rozwiązanie towarzystw osadniczych 
i zamienienie ich przez urzędy państwo­
we, wzorowane na dawnej komisji osa­
dniczej w Pccnańskiem.

Jak wynika z powyższych ' głosów, 
Niemcy powojenne nie zaprzestały 
sw vch przedwojennych metod koloniza­
cyjnych, lecz przeciwnie, stosują je n a ­
dal i zamierzają stosować w całej roz­
ciągłości. Jest to tern dziwniejsze, że 
krytyczne poglądy nacjonalistycznej
prasv niemieckiej wykazują całą bez­
skuteczność tych sziucznych metod i 
tej mechanicznej kolonizacji.

Hotel na szynach kolejowych.
Na kolejach amerykańskich w prow a­

dzono obecnie w użycie dla wygody p a ­
sażerów, odbywających dalekie podróże, 
nowy tvp wagonów sypialnych piętro­
wych. W agony te, które kursują już na 
linii Nowy Jork  — Akron, posiadają dwa 
rzędy kabin sypialnych jeden nad dru­
gim. Na piętro dostaje się pasażer po 
szerokich, wygodnych schodkach. Ka­
biny na I piętrze są nieco wyższe od 
parterowych, lepiej wentylowane, a z 
okien ich roztacza się piękny widok.

I Śląska Opolskiego.
Zmiany w duchowieństwie.

Zatwierdzono w ybór księdza probo- 
szcza Jacka  w Rudach na wicedziekana 
dekanatu gliwickiego.

Przeniesieni wzgl. ustanowieni zo­
stali: ks. proboszcz Bernard  Hartllk w  
Grzędzinie proboszczem na Ostrogu pod 
Raciborzem. Ks. prob. Edgar Wolf w  
Markowicach proboszczem w  Bienko- 
wicach w racjborskiem. Ks. kuratus 
Alfons Siwoń w Zborowskiem probosz­
czem w Łubowicach w Raciborskiem. 
Ks. kuratus Henryk Mańka w  Ligocie 
Zabrskiej — proboszczem w C zarnow ąj 
sach pod Opolem.

Zmarł dnia 9 kwietnia br. p rała t J e ­
go Świątobliwości, em erytow any radca 
generalnego wikarjatu i konsystorza ks. 
Paw eł Buchmann we W rocławiu.

W akują probostwa: Grzędziny — de­
kanat Łony, powiat kozielski, M arkowi- 
ce •— dekanat raciborski oraz kuracje 
w Zborowskiem —  dekanat oleski i Li­
gota Zabrska — dekanat gliwicki, (k)

Pomoc rządu dla ciężkiego przemysłu.
Jak  donosiliśmy, zachwiany koncerni 

zakładów hutniczych „Oberhiitten44 u- 
zyskał pomoc rządową. Projekt rządo­
wy o sanacji zachwianych zakładów 
rozpatryw any był przez parlament Rze­
szy. gdzie został przyjęty wszystkiemi 
niemal głosami, za wyjątkiem głosów 
komunistycznych. W  myśl projektu 
rząd obejmuje 50 procent udziałów.

Z Bytomskiego.
D ezerter  Labisch, ze swoim kolegą 

Karkotschem awanturowali się w pocze 
kalni IV klasy na dworcu w Bytomiu i 
zostali stamtąd usunięci. Labisch po pe­
wnej chwili powrócił i z nożem w ręku 
rzucił się na urzędnika kolejowo-poli- 
cyjnego, Czyloką, zadając mu ciężkie 
rany. Tylko dzięki natychmiastowej 
pomocy lekarskiej. Czylok zawdzięcza, 
że żyje. Sąd skazał nożownika na rok., 
i miesiąc więzienia.^

W Bytomiu na ul. Polnej przed do­
mem nr. 11 z niewytłumaczonych dotąd 
powodów przewrócił się na chodnik wóz 
ciężarowy i przygniótł, przechodzącego 
inwalidę Jana Pluscha. W  stanie bez­
nadziejnym przewieziono go do szpitala.

Jacyś  niewyśledzeni dotąd spraw cy 
rozbili w ub. nocy w Bytomiu 100 la­
tarń łukowych, ciskając w  nie kamie­
niami. Przypuszczalnie ma się do czy­
nienia z bandą psotnych w yrostków , 
którzy drwią w ten sposób z niedolę* 
stw a policji.

Z Gliwickiego.
Na drodze Ligockiej w Gliwicach

znaleziono czteroletnią Adelajdę Lissok, 
którą przejechał parowóz wąskotoro­
wy. Dziecko natychmiast poniosło 
śmierć.

*
W Pyskowicach wypadł z huśtawki

pewien gimnazjalista. P rzez  upadek u- 
legł on wstrząsowi mózgi oraz p rzy ­
gryzł sobie język.

—  V O X  -  ■■■—

Przegląd religijny.
Rozwiązanie organizacyj bezbożnicsych  

w Niemczech.
W  dniu 3 maja br. prezydent Rzeszy 

niemieckiej ogłosił dwa ważne rozpo­
rządzenia. Na mocy jednego poddane 
zostały ścisłej kontroli państwowej 
wszelkie organizacje polityczne o cha­
rakterze wojskowym, drugie zaś roz­
wiązuje organizacje bezbożnicze, w 
pierwszym  rzędzie t, zw. M iędzynaro­
dówkę Wolnomyślicieli Proletariackich, 
której egzekutywa miała siedzibę w Ber 
linie, oraz wszelkie podległe jej lub po­
krewne organizacje wolnomyślicielskie 
i bezbożnicze. Wrjiz z rozwiązaniem 
tych organizacyj zamknięte zostają 
wszystkie instytucje podległe rozw ią­
zyw anym  organizacjom, zawieszone ich 
wydaw nictw a i wzbronione rozpow­
szechnianie ich broszur i pism. U nas w  
Polsce, wyższy  urzędnik ministerstwa 
spraw  zagranicznych p. W roński -  J a ­
śkiewicz, jeszcze w u. m. zorganizował 
specjalne kursy dla bezbożników t. zw. 
„pionierów wolnomyślicielstwa44.

amactiy na głow y państwa.
j Zamach, którego ofiarą padł prezy- 
(.6l,t republiki francuskiej Paweł Dou- 
15r — przywodzi na pamięć cały sze­
pty analogicznych wypadków śm .ero  

stojących na czele nawy pans'wo-
î.

h -Już jeden z prezydentów Francji zgi- 
tragiczną śmiercią na skutek żarna 

Vt u' Prezydent Carnot został 25 czer- ^  1894 r. zasztyletowany przez anar- 
‘lstę Caserio.

^ W i 9oi r> anarchista Czołgosz za- 
(, ‘dowal prezydenta Stanów Zjedno- 
l^Jtych Mac Kinleya, strzelając do n e- 

Llkakrotnie z rewolweru. 
tiia rzed Mac Kinley‘em na skutek za- 
Ajj'jhit morderczego zginął prezydent 

abam Lincoln — z ręki fanatycznego 
1 u ean'ka niewolnictwa czarnych — \  Bootha.

O t rz ą s a ją c e  wyrażenie w y w arła

swego czasu wiadomość o zasztyleto­
waniu cesarzowej Aus'rji Elżbiety (1899) 
przez włoskiego anarchistę nazwiskiem 
Luccheni. Ponieważ morderstwa doko­
nano w Genewie, a Szwajcarja nie zna 
kary śm erci, więc Luccheni skazany zo­
stał na dożywotnie więzienie.

Anarchista Bresci zastrzelił w Mon- 
zy w 1900 r. króla włoskiego Humberta.

Prezydent Polski Gabrjel Narutowicz
został zamordowany w 1922 r. przez Eli­
giusza Niewiadomskiego.

P ierw szy  prezydent republiki chiń­
skiej Sun-Yat-Sen padł również ofiarą 
zamachu w r. 1925.

28 czerw ca 1914 r. spiskowiec serb­
ski studnt Princip zamordował następcę 
tronu austrjackiego arcyksięcia Franci­
szka Ferdynanda i jego małżonkę z do­
mu hr. Zofję Chotek.



S P O R T
6 m eczy o m istrzostw o ligi SM P. 

podczas Zielonych Św iąt.
W  c za s ie  Ś w ią t liga  S M P . ro z e g ra  6 m eczy , 

k tó re  m o g ą  b a rd z o  w p ły n ą ć  na  zm ianę tab e li. 
D ru ż y n y  W o d z is ław ia  i R ad lin a  ro z e g ra ją  po 
2 m ecze  t. j. w  I i II Ś w ię to  z k tó ry c h  na pew no  
w y w io zą  jak ie  p u n k ty .

Dnia 15 bm. o  godz. 16 gra]ą:
SM P. Zgoda —  SM P. W odzisław  

SM P . Hajduki W ielk ie  —  SM P. Radlin. 
SM P . Panew nik —  SM P. O rzegów

Dnia 16 bm. o godz. 16 grają:
SM P . O rzegów  —  SM P . Radlin  

SM P. Król. Huta „Prom ień“ —  SM P. W odzisław  
SM P O rzesze  —  S M P . Zgoda

D ru ż y n y  na  p ie rw sze m  m ie jscu  są  g o sp o d a ­
rzam i boisk .

W  I ś w ię to  a tra k c ją  w szy s tk ic h  sp o tk a ń  b ę ­
dzie  sp o tk a n ie  P anew nik —  O rzegów  na boisku 
w  P anew niku-Z adolu. R ó w n ież  m ecz Zgoda — 
W odzisław  zap o w ia d a  się  b a rd zo  c ie k aw ie , cze­
go d o w o d em  są  o s ta tn ie  z w y c ię s tw a  W o d zisła ­
w ia  • nad finalistam i z e sz ło ro cz n y ch  ro z g ry w e k . 
P a n e w n ik ie m  i R ad line tn  o ra z  po  o s ta tn iem  zw y  
c ię s tw ie  Z gody  nad  K ról. H u tą . M ecz H ajduk i 
—  R ad lin  pow in ien  p rz y n ie ść  g o sp o d a rzo m  d a l­
sze  p u n k ty . SM P . R ad lin  w  d o ty c h c z a so w y c h  
ro z g ry w k a c h  m a p ech a  i p rz e g ra ł w szy s tk ie  
sp o tk an ia .

W  II Ś w ię to  w a lc z y  O rz e g ó w  z R adlinetn . 
W a lk a  będ zie  n iez w y k le  z ac ię tą , g d y ż  obie 
d ru ż y n y  zn a jd u ją  się  ob ecn ie  w  d o b re j form ie. 
W  Król. H ucie o g ląd a ć  b ęd z iem y  z ac ię tą  w alkę, 
k tó ra  d a je  pew ien  plus g o sp o d a rzo m  w p ostaci 
w łasn eg o  bo iska . W  O rzeszu  sp o tk a ją  się  d ru ż y ­
n y  o jed n a k o w y m  sy s te m ie  g ry  t. j. g rz e  o s tre j 
lecz  nie w y c h o d zą c e j poza  ram y . D ru ż y n a  go­
sp o d a rz y  sp o ty k a  się  p o ra ź  p ie rw sz y  z d iu ż y n ą  
Z gody .

Z a in te re so w a n ie  św ią tec zn e m i zaw o d am i je s t 
w ielk ie  o czem  św ia d c z y ć  m ogą ro zm o w y  p ro ­
w ad zo n e  w  m ie jsco w o śc iach  gdzie  m ecze  zo sta ­
ną ro z eg ra n e . (1)

P oza rozgryw kam i ligow em l odbędzie się  
sz e r e g  zaw od ów  o m istrzostw o w okręgach w  
dniu 16 bm. t. j. w  II Ś w ięto

P iłk a  nożna.
SM P. K ostuchna —  SM P. B ogucice  

SM P. S iem ianow ice „Zorza" — SM P. K atow ice  
S M P . Z aw odzie —  SA1P. P iotrow ice  

SM P. R adzionków  —  SM P. P iekary W ielkie

P alant:
SM P. Ł aziska G órne —  SM P . Dębierisko W . 

SM P. O rnontow ice —  SM P . B ujaków
P o c z ą te k  z aw o d ó w  o  godz. 15,30.
W yni/ki z aw o d ó w  n a le ży  p o d ać  w  II Ś w ię to  

d o  b iu ra  sp o rto w e g o  w  K a to w icach  tel. 31-63 od 
godz. 19,30 do  20,30.

TABELA LIGOW A:
P o  o sta tn ic h  ro z g ry w k a c h  tab e la  ro z g ry w e k  

o m is trz o s tw o  L ig i S M P . p rz e d s ta w ia  się  n a s tę ­
p u jąco :

N azw a klubu gier bram ek punktów
1. H ajduki W ie lk ie  4  25:7 8 :0
2. W o d z is ław  4  8 :12 5 :3
3. P an ew n ik , 4  9 :7  4:4
4. Król. H uta  „ P ro m ie ń "  4  9 :12  4.4
5. Z goda  2 7 :3  3:1
6. O rz e g ó w  3 8 :9  2:4
7. O rz e sz e  4  10:18 2:6
8. R ad lin  3 4 :12  0 :6

Reprezentacja polskich klubów sport. 
Śląska Opolskiego w  Król. Hucie.
R e w a n żo w e  sp o tk a n ie  m ięd zy  re p re z e n ta c ją  

Ś lą sk a  n iem ieck ieg o  S M P . a  re p r. Śl. poi. S M P . 
o d b ęd zie  się  w I św ię to  Z ie lo n y ch  Ś w ią t o godz. 
17 na stadjonie w  Król. H ucie. S p o tk an ie  p ier 
w sze  zak o ń c zy ło  się  w  roku  1931 z w y c ię s tw e m  
ś lą s k a  O p o lsk ieg o  w  sto su n k u  4:1. N iedzielne  
w ięc sp o tk a n ie  p rz y n ie s ie  z a c ię tą  w a lk ę , g dyż  
S M P . b ę d z ie  za w sze lk ą  c en ę  d ą ży ło  do z w y ­
c ię s tw a , ró w n ież  i d ru ż y n a  Ś lą sk a  O po lsk iego  
b ęd zie  c h c ia ła  w y k a z a ć  sw ą  w y ższo ść . D ru ż y ­
n a  Ś lą sk a  O po lsk iego  p rz y g o to w a ła  się  do za 
w o d ó w  b a rd zo  s ta ra n n ie . O d b y ła  już  n a w e t 
m ecz  tren in g o w y , k tó ry*  w y k a z a ł  zn akom ite  
z g ran ie  się  c a łe j d ru ż y n y  na w szy s tk ic h  iin jach  
Pożądanem  b y łob y , aby w sz y s sc y  P o la cy  przy  
byli na ten m ecz i zadokum entow ał! sw ą  łą cz ­
ność z braćm i z poza kordonu. Sk łady obu dru 
źyn  podam y w  najb liższych  dniach. (1)

Piłka nożna.
KS. S ilesia  Lubomia —  KS. B rzezie  (4:3)
D nia 8 m aja  n a  bo isku  K lubu S p o rto w e g o  

„ B rzez ie "  o d b y ł się m ecz w  piłkę  nożną m iędzy  
w spom m ianem  to w a rz y s tw e m  a KI. S p o rto w y m  
„ S ile s ia "  z L ubom i. L u b o m iacy , aczk o lw iek  
g ra ją  do p iero  m iesiąc , odn ieśli tą  ra z ą  p iękne 
z w y c ię s tw o  nad d o św iad czo n ą  p ie rw szą  d ru ż y ­
ną z B rzez ia . W y n ik  ten  d la  Lubom i je s t w ielce 
z a sz c z y tn y .

Kronika gospodarcza.
U roczystość otwarcia XI. M iędzynaro­

dow ych Targów  w Poznaniu.
N a u ro c z y s to ść  d o ro czn eg o  św ię tż  g o sp o d a r­

czego  z jecha ł do P o zn an ia  w dniu 1 m aja  r b. 
m in iste r p rzem y słu  i hand lu  d r. F e rd y n a n d  Z a ­
rzy ck i, w o to czen iu  w y ż sz y ch  u rzęd n ik ó w  sw e ­
go re so rtu . P o  p rz y w ita n iu  p. m in istra  p rzez  
w ła d ze , p rz ed sta w ic ie li m iasta  i d y re k c ję  T a r ­
gów , o ra z  po k ró tk im  odp o czy n k u  w sa lach

w p ro s t do Z a rz ąd u  T a rg ó w  K atow ick ich  na te ­
re n y  w y s ta w o w e  (tej. 18-68 i 71) p rz y  parku  
K ościuszki.

Do rzem iosła i przem ysłu powiatu  
cieszyńskiego!

C ieszyn . Ja k  iuż ogólnie w iadom o, odbędzie  
i się  w  lipcu b r . p o w ia to w a  w y s ta w a  rz e tn b ś ln i-  
; czo -  p rz e m y sło w a  w C ieszy n ie . D o ty ch czas 

m ało  m y śle liśm y  o sob ie  a  ra c z e j d la  innych 
p ra co w a liśm y  s ta n ó w , nie tro sz c z ą c  się  o d a l-

Z dalszych stron.st
Olbrzymia fabryka pieniędzy 

I w Berlinie.
Berlin. W y k ry ta  została wielka fa­

bryka  fałszywych pieniędzy. Fabryka 
ta puściła w obieg w ciągu ostatniego 
czasu monety zdawkowe ma ogólną su­
mę około miljona marek. Do tej pory 
aresztow ano 4 osoby. Policja prowadzi 
dalsze dochodzenie, gdyż przypuszcza, 
iż  fałszerze działali na całym terenie 
państwa.

Katastrofa samolotu Bat‘a.
Praga. Na lotnisku zmanej fabryki o- 

buwia Bata koło Zlina, w ydarzyła  się 
katastrofa samolotowa. Z niewyjaśnionej 
dotąd przyczyny, samolot firmy Bata 
żmuszoiiy był do przymusowego lądo­
wania, przyczem  nastąpiła katastrofa.

Dyrektor kopalni defraudantem.
Praga. Dzienniki wiedeńskie dono­

szą, że główny dyrek tor  kopalń hr. La- 
rischa dyr. Zaiczek popełnił defrauda­
cję, która o ile dotychczas zdołano 
stwierdzić, wynosi 7 000 000 kc. Za 
zbiegłym defraudantem wysłano listy 
gończe.

Bandyta zastrzelił 3 policjantów.
Paryż. W  tvch dniach na krótko 

przed zamknięciem kasy dokonano zu­
chwałego napadu w celach rabunko­
wych na urząd pocztowy na jednem z 
przedmieść Marsylji. Ponieważ policja 
została już uprzednio poinformowana o 
planowym napadzie, strzegło urzędu te­
go stale 3 policjatnów. W  chwili, gdy 
zam askowanych bandytów wtargnęło 
do lokalu, doszło do krwawej strzelani­
ny, podczas której 2 policjantów zostało 
zabitych a trzeci tak ciężko ranny, że 
zmarł w  drodze do szpitala. Jeden z 
bandytów  został zraniony i zdołano go 
ująć, podczas gdy reszta wsiadła do sa­
mochodu i zbiegła. Rannym bandytą o- 
kazał się 18-letni Włoch.

Polacy zasypani przy pracy w Alpach.
Paryż. Donoszą z Grenobli, że z po­

wodu licznych deszczów powstało silne 
usypisko nad rzeką Drac, Drzy miejsco­
wości Corps, przyczem zasypaniu ule­
gło kilku robotników, pracujących w 
głębi jamy nad wzniesieniem wału o- 
chronnego. Kilka tysięcy metrów kubi- 
cznych ziemią zasypało między innynr 
dwóch Polaków, których zwłoki bedzie 
można wydobyć dopiero po kilku dniach 
pracy. Są to 24-letni Szarf i 28-letni 
Mikołaj Bondarchowch? (Bednar­
czyk?) .

21 ofiar katastrofy autobusu.
Rzym. W  pobliżu Livorno wywrócił 

się autobus, wiozący 22 podróżnvch i 
uległ zniszczeniu. Podczas wypadku 
jedna tylko osoba wyszła bez szwanku, 
podczas gdy 21 osób zostało ciężej ran­
nych. Rannych przewieziono do szpi­
tala w  Livorno.

Groźny pożar w Ameryce.
Nowy Jork. Nad brzegami East R,- 

ver  wybuchł groźny pożar w jednym z 
domów mieszkalnych. W skutek gwał­
townego wiatru Qg.ień przeniósł się na 
sąsiednie domy. Zawezwano kilka od­
działów straży  ogniowej, która praco­
wała około pięciu godzin nad gaszeniem 
pożaru. Spłonęły 2 fabryki oraz 3 do­
m y mieszkalne, 120 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową.

Cud odżycia krwi św . Januarego.
Citta del Vaticano. Dnia 30 ub. mies. 

o godz. 15.30 powtórzył się w Neapolu 
cud odżycia krwi św . Januarego, — co 
zw ykle zdarza się trzy razy do roku. 
Zeschnięta krew  męczeńska św. Janua­
rego, przechow yw ana w ampułce, staje 
się płynną i poczyna jak gdyby wrzeć. 
Tym razem cud trwał 70 minut. W dniu 
cudu odbyły się trzy tradycyjne wielkie 
procesje. Olbrzymie tłumy wiernych, 
oczekujących cudu, z nieopisanym en­
tuzjazmem przyjęły wiadomość o jego 
powtórzeniu się.

W ydaw n ictw o: K ato lika  P o lsk ieg o , G órnośią-
z ak a , G ońca Ś ląsk ieg o , K ato lika  ś lą sk ie g o  i 

G w iazd k i Ś ląsk ie j.
Za redakcją odpow iada: F ra n c isze k  G odu la  — 

Król. H uta.
Nakładem : Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G aze t, 
S p o tk a  z og r. odp., K a to w ice , ui. św . S ta n is ła ­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -k a  z ogr. odp.,

K atow ice, B atorego  2, tel. 878.

d w o rc a , p rz e sz e d ł p. m in iste r w ra z  ze sw em  
o toczen iem  od d w o rca  zach o d n ieg o  do sali r e ­
p re z e n ta c y jn e j m ie jsk iego  u rzęd u  ta rg u  p oznań­
sk ieg o , w k tó re j w  m ię d z y cz as ie  zeb ra li się 
p rz e d s ta w ic ie le  s ie r  g o sp o d a rcz y c h , re p re z e n ­
tanc i p a ń s tw  z ag ra n ic z n y ch , p re zy d iu m  m iasta  
i d y re k c ja  T a rg ó w

W ła śc iw a  u ro c z y s to ść  ro zp o czę ła  się  o godz. 
9.30 ran o  p rzem ó w ien iem  p. p re z y d e n ta  m iasta  
P o z n a n ia  C y ry la  R a ta jsk ieg o , k tó ry  w y g łosił 
p rzem ó w ien ie  w języ k u  polskim  i f ra n c u sk im ,' 
tra n s m ito w a n e  p rz ez  rad jo  na  w szy s tk ie  s tac je  
P o lsk i. W  im ieniu rząd u  z a b ra ł  n a s tęp n ie  głos 
p. m in iste r p rzem y słu  i hand lu  D r. F e rd y n a n d  
■Zarzycki, k tó ry , po ukończen iu  p rzem ó w ien ia  
p rz e c ią ł  w s tęg ę  o b a rw a c h  n a ro d o w y ch  ku w e j­
śc iu  na te re n  ta rg o w y . O rk ie s tra  o d e g ra ła  hym n 
■narodowy. Z w ied zan ie  T a rg ó w  trw a ło  około  3 
godzin . O godz. 2 po pot. p. m in iste r z a szc zy c ił 
sw ą  ob ecn o śc ią  śn iad an ie , w y d an e  d la m ego i 
śc is łeg o  g ro n a  o to czen ia  o ra z  gości T a rg ó w  
p rz e z  p re z y d e n ta  m. C. R a ta jsk ieg o

Giełda używ anych sam ochodów  na III. 
Targach Katowickich!

C hcąc  u ła tw ić  w ielu p o siad aczo m  sam o ch o ­
dó w  sz y b k ą  sp rz e d a ż  u ż y w an y c h  w ozów , o raz  
um ożliw ić  c h ę tn y m  n a b y w co m  o b e jrzen ie  i z a -  
kupno  tan ich  an t — T a rg i K a to w ick ie  p o stan o ­
w iły  b. r. p rz e z n a c z y ć  c zę ść  te -e o ó w  w y s ta ­
w o w y ch  na t. zw . p a rk in g  sa m o ch o d o w y , gdzie  
za  m in im aln ą  Opłatą w łaśc ic ie l w o zó w  m oże 
w p ro w ad z ić  na te re n  w y s ta w o w y  sw o je  sam o ­
ch o d y  i u s ta w ić  je  za  odpow iedn im  num erem . 
Z a rz ą d  T a rg ó w  K ato w ick ich  p ro w a d z ić  będzie  
lis tę  zg ło szo n y ch  au t, o ra z  ich cenn ik  i udzieli 
n a b y w co m  p o trz e b n y c h  inform acji. W  ten  spo­
sób  k a ż d y  sp rz e d a w c a  i n a b y w c a  nie będ zie  
zd an y  na p rz y p a d e k  — lecz tra n z a k c je  w tym  
d zia le  o d b y w a ć  się  m ogą w śc iś le  ozn aczo n em  
m ie jscu  i c za so k re s ie .

P o n ie w a ż  T a rg i K a to w ick ie  d o p o m ag a ją  tem - 
sam om  do  p ew n g o  u p o rz ąd k o w a n ia  i s k o o rd y ­
n o w an ia  handlu  u ży w an em i w ozam i, p rz e to  na 
p o w y ż sz y  zam ia r z w ra c a  s ię  u w ag ę  in te re so w a ­
n y c h  z n ad m ien ien iem , b y  z g ło szen ia  k ie ro w an o

sz y  nasz  b y t i e g zy s te n c ję  — m ało  m am y z ro ­
zum ien ia  o rg an izac ji, k ażd y  z nas nie n a leżący  
do  n asze j o rg an izac ji rzem ieśln icze j popełn ia  
w ielki b łąd  i d z ia ła  na w ła sn ą  szk o d ę  p rz y c z y ­
n ia jąc  się  do upadku n a sz y ch  w a rsz ta tó w  p ra ­
cy . O b ecn ie  w u rz ąd z an e j w y s ta w ie  n a d a rz a  się 
n a jle p sza  o k a z ja  do o k azan ia  n a szy ch  sił, n iech 
w ięc  nikogo z n as nie b rak n ie . Ja k  im ponująco 
p rz e d s ta w ia  się  nasza  w y s ta w a , św ia d c zy  fakt, 
iż d o ty c h c z a s  zg ło s iło  się  do b ra n ia  udzia łu  w 
w y s ta w ie  p rz e sz ło  100 w y tw ó rc ó w , tak  iż 
zm uszen i b y liśm y  do poczy n ien ia  k ro k ó w  celem  
u z y sk a n ia  d a lszy c h  lokali — w obec cze g o  je ­
s te śm y  w m ożności p rz y jm o w a ć  d a lsze  z g ło sze ­
nia w y tw ó rc ó w  i termin przyjm ow ania przesu­
nęliśm y do dnia 15 maja br. po cen ie  od 1 do 3 
r io ty c h  za m etr k w a d ra to w y .

Z o kazji u rz ąd z an ia  i o rg an izo w an ia  w y s ta ­
w y m iałem  sp o so b n o ść  zw ied zen ia  p rz e sz ło  150 
w a rsz ta tó w  rzem ieśln iczy ch  i d ro b n eg o  p rz e ­
m y słu  — w szęd zie  n ap o tk a łem  na jed n ą  i tą  s a ­
m ą sy tu a c ję  — b ra k  zam ó w ień , b ra k  p ra cy , 
b ra k  g o tó w k i p rz y  n a d z w y c z a jn y c h  w y d a tk ac h .

K oledzy! Ż y jem y  w e rz e  ró żn y ch  ew olucy j 
d z ie jo w y ch , k tó re  p rz e trw a liśm y  i d la teg o  też 
m iejm y n ad z ie ję , iż i o b ecn y , w sze lk ą  e g z y ­
s te n c ję  d ru z g o c ą c y  k ry z y s  g o sp o d a rc z y  p rz e ­
trw a m y , nie n a leży  w ięc  p o d d aw ać  się zw ątp ie ­
niu, p o k ażm y  n asz  h a r t  d u cha  i o czek u jm y  z 
w ia rą  w sw e  siły , lep sze  ju tro  — w szak  zaw sze  
po z t-m  d o b re  b y w a .

W iktor Satara,
p re ze s  k o m ite tu  w y k o n aw czeg o .

Sprawy towarzystw.
Lekcja śp iew u chóru p ow stańczego .

Z a rz ą d  g łó w n y  Z w iązku  P o w s ta ń c ó w  Ś lą ­
sk ich  zaw ia d am ia  nim iejszem , iż s ta łe  lek c je  
c h ó ru  p o w s ta ń c ze g o  o d b y w a ją  się  w pon ie­
d z ia łk i i c z w a r tk i  o godzin ie  20 w auli ż eń sk ie j 
szk o ły  w y d z ia ło w e j w K a to w icach  p rz y  ulicy 
S zk o ln e j nr. 5. — Z ach ęca  się  w szy s tk ic h  ś p i e - : 
w a ją ć y c h  cz ło n k ó w  Z w iązk u  o zap isan ie  się  do  j 
teg o ż  c h ó ru  i p rz y b y w a n ie  n a  p o w y ż sz e  lek c je .

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH
P rzed sta w , popularne „N oc w San  Sebasti*®0^

W  p ią tek , d n ia  13 ban. o go d z . 20 jako 
g ie  w ty g o d n iu  p rz e d s ta w ie ń .e  p o p u larn e : 
re tk a  „ T a rg  n a  d z ie w c z ę ta " .  B ile ty  po cen, j, 
n a jn iż szy c h  o d  50 g ro s z y  d o  3.— zł. sp rze« al 
k a sa  T e a tru .

„C loclo" w  Lipinach.
W  so b o tę , dinia 14 bm . T e a tr  P o lsk i z K *^  

w ic  w y je ż d ż a  do L ip in  z o p e re tk ą  „C loclo".

Ladls -  K iepura.
Z n ak o m ity  ten o r, k tó ry  o b eon ie  występni® 

o łb rzy m iem  p o w o d zen iem  w  o p e rze  w a rsz 2 
sk ie j, z y sk u ją c  so b ie  u z n an ie  p ra sy  i p ub licznJT 
ści, w y s tą p i w T e a tr z e  P o 's k  m  w K ato w ic20," 
ty lk o  2 ra z v  w o p e rz e  „R lgoletto"  I '

B ile ty  sp rz e d a je  k a sa  T e a tru .

R E P E R T U A R :
C z w a rte k , d n ia  12. bm .: „K siężn iczk a  Cz2r” 

d a s z a "  o godz. 20.
P ią te k , 13. bm .: „N oc w  S a n  S e b a s tia n o "  "" 

p rz e d s ta w ie n ie  p o p u la rn e  o go d z . 20.
S o b o ta , 14. bm .: „ U k o c h a n y "  o god'z. 2 0 . , .  
N ied zie la , 15 bm .: „ In te re s  z A m e ry k a"  

godz. 16—tej. „
N iedz  e la , 15 bm .: „K siężn iczk a  C zardasz2 

o go d z . 20 te j. „
P o n ie d z ia łe k , 16 b m .: „ T a rg  na  d z iew czę*2 

o godz . 16-tej.
P o n ie d z ia łe k , 16 b m .: „ U k o c h a n y "  o  2<^z' 

20-tej.
W to re k , 17 b m .: „ B o h a te ro w ie " , p rzed /sta^ ’

p o p u la rn e  o go d z . 20-tej.

T eatr Polski na prowincji.
S o b o ta , dn ia  14. bm .: „C lo c lo "  w  L ip inach  9 

go d z in ie  19.30 „
Ś ro d a , dnia 18 bm .: „K siężn iczk a  C z a rd a sz 2 

Król. H u ta  o godz . 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach*
K ino C api.ol (w ie lk a  s a la ) :  „M ężczy zn a  sZ1'2'  

ka m iło śc i" .
(N ow a sa la ) :  I. „Na z a c h o d z ie  n ie b y ła  *2* 

ź le “ p ro lo n g o w an e .
Kino C asino: „C. K. R e z e rw is ta " .
Kino R ia lto : „W o łg a  —  W o łg a " .

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie-
W ielkie Hajduki: Kino „H elllos" A nna M2? 

W ong  „Z em sta  ro d u  M a n d a ry n ó w ".
Kino C o losseum : „K o chanka  S z e ik a "  i 

k u sk a " :  M ar ja  M alicka i Z b y sz k o  S a w a n . „ 
Kino R o x y : „N ad p ięknym  m o d ry m  D unajem  ’ 

H a r ry  L ied tk e , L y a  M ara. 2) „ A m ery k a ń sk a  tr2'  
g ed ja" .

Kino Apollo: „S h an g h a i -  E x p re s s "  M ariet12 
D ie trich , C live  B rook .

Dz ał handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia U  maja 1932 r.
D o lar a m e ry k a ń sk i 8,877/io zł. F u n t szterU 11'  

gów  ang ie lsk ich  32,67 zł. 100 fran k ó w  f ra n c i ' 
s k k h  35,04 zł. 100 k o ro n  czesk ich  26,33 zł. ń . 
lir w łosk ich  45,77 zł. 100 fran k ó w  sz w a jca rsk i0 
173,87 zł. 100 g u ldenów  h o len d e rsk ich  360,40 2 ‘ 
100 belg  b e lg ijsk ich  124,89 zł. 100 guldc®1̂  
g d ań sk ich  174,32 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu
z dnia 11 maja 1932 r.

N o tow ano  za 100 k g  w  handlu  hurtow yjjj 
p iz y  o d b io rze  ład u n k ó w  w a g o n o w y c h : ,
28.50— 28.75. P sz e n ic a  29,75—30,00. Jęczmi«p 
na p rzem ia ł 22,25— 24,25, b ro w a ro w y  25,0ój'” 
25 ,0 0 -2 5 ,5 0 . O w ies 22,75— 23,25. M ąka ż y fm 
65 proc. 42,25— 43,25, p szen n a  65 proc. 44.25 
46,25. O trę b y  ży tn ie  18,25— 18,50, p szenne  
— 17,50, p szenne  g ru b e  17,50— 18,50. G ° rC
30— 35. G roch  W ik to rja  23— 26, F o lg e ra  32 „
Łubin  n ieb iesk i 11— 12, ż ó łty  14— 15. M ak2 
ln iany  26— 28, rz e p a k o w y  18— 19, s ło n eczn ik 2
18.50— 19,50. O g ó ln e  u sp o so b ien ie  s ta le .

Z T argow icy w  M ysłow icach.
Na centralną ta rgow icę  w  M ysłow K 3^  

spędzono od dnia 3. V. do 9. V. 945 sz tk.
2440 św iń , 240 cieląt, razem  3625 szt. zVkieragl 

P łacono w dniu 9. V. br. za 1 kg ży w ei ^  
za: (cen y  loco targow ica  łączn ie  z  ko®z
handlow em i): „e

B ydło: w o ły  m łode m ięsiste, niew y*uc^ y *
I sta rsze  w y  tuczone 85— 96 gr, m iernie ? g 4 .  
wionę, m łode, dobrze od ży w io n e  starsze  ’  ^  
Stadniki pełnom lęsiste, w y ro słe  najw yższe! j g 
tości rzeźnej 80— 90, pełnom lęsiste  m ^ ^ n r  
— 79 gr, m iernie od ży w io n e  m łodsze i 0 ^ y!  
od żyw ion e starsze  60— 69 gr. Jałów ki i 
pełnom ięsiste, w y tu czon e jałów ki na^ ars l 9 
w artości rzeźnej do lat 7-m iu 80— 89 gr> 
w ytu czone krow y  I mniej dobre m łodsze  
i ja łów ki 70— 79 gr, m iernie odżyw ione \
1 ja łów ki 60—69 gr, licho odżyw ione k ^
jałów ki 50— 59 gr. C ielęta: średnie tuczo t u,
lęta i najprzedniejsze ssaki 80— 90 gr, 10 
czon e c ie lęta  i dobre ssak i 70— 79 gr, *’c 
60— 68 gr. . w2*’

Św in ie: tuczone ponad 150 kg ży'
160— 175 gr, pełnom ięsiste  od 120— ^  
w agi 140— 159 gr, pełnom ięsiste  od 1° ,  gIK'
ży w ej w agi 120— 139 gr, pełnom ięsiste 
100 kg ży w ej w agi 110— 119 gr. ś * ’

P rzeb ieg  targu: P o d a ż  bydła ma ’ <’
normalna, targ przy byd le  o żyw jon y . p ^  j
niach spokojny. T endencja: przy św im 2*- 
przy  b yd le  zw y żk o w a


